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Przedpłata kwartalna.
wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi marek 5 (Zob. Zeitungs-Pre<n- 
iigte fiir 1895 N-. 62 Seite 355) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 feaygów od drobuego siedmio 
łamowego wiersza. Reklamy po 10 ten 
od wiersza. — Przekład na język polsk 

bezpłatnie.
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naasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewm, Kamienicy (Chemnitz) Kolonu, Lubece, Norymberdze. - Havas Laffite & Oomp. w Paryżu place de ia Bourse 8.

Poznań, 29 października.

Z bieżącej chwili.
W austryackiej Izbie poselskiej toczyły się 

wczoraj trzeci dzień z rzędu obrady uad deklaracyą 
hrabiego Badeniego. Po opozycyjnem przemówieniu 
posła Kronawettera, który w oświadczeniu miuiste- 
ryalnem widzi proklamacją rczystego absolutyzmu“, 
zabrał głos hrabia Badeni, oświadczając mniej więcej 
co następuje: „Nie mogę powiedzieć, aby program 
rządowy spotkał się z tendencyjną, fałszywą interpre­
tacją, przeciwnie muszę przyznać, iż z niektórych 
stron Izby dały się słyszeć zachęcające słowa, cho­
ciaż tylko warunkowego zaufania. Nie mogę oczywi­
ście niczego cofnąć, co powiedziałem, nie mogę także 
niczego sprostować, tem mniej, iż zastrzegłem się wy­
raźnie przeciw zarzutowi przesady. Sądziłem — a 
obrady nie zmieniły mego sądy — że wyjdzie to 
Izbie i reprezentowanej przez nią ludności na korzyść, 
jeźli będzie się postępowało w sposób przezemnie za­
kreślony. Wedle mego bowiem przeświadczenia, rząd 
silny, nie związany żadnemi formułkami, nie jest ża- 
dnem niebezpieczeństwem dla parlamentu, ale gwa- 
rancyą dla wzmacniania się jego powagi, gdyż powo­
dzenie jednego czynnika zależy od współdziałania i 
ijomocy drugiego. Dla tego też nie mogę w słowach 
moich- znaleźć zamachu na zasadę parlamentarną; 
mniemam raczej, że jeśli rząd zdoła spełnić swoje za-

że w Baiburt (przy drodze z Erzerumu do Trąpezuntu) 
przyszło do strasznej rzezi. 500 uzbrojonych Maho­
metan uderzyło ua sąsiednie wsie Armeńczyków, pod­
palili domostwa, a uciekających zabijali w okrutny 
sposób. Kilka kobiet i dzieci spalono żywcem na 
stosie i pastwiono się ohydnie nad niemi W ogól 
ności wymordować miano przeszło 150 Armeńczyków. 
Mieszkańcy napadniętych wsi prosili gubernatora 
o obronę, przysłał on jednak tylko trzech żandarmów, 
którzy przybyli po dokonanych okrucieństwach. We­
dług dalszej depeszy, także w Gumusz-Dagh mordo­
wali Turcy Armeńczyków. Liczba zabitych ma być 
znaczną.

Łe Vatican.
Paryzka księgarnia nakładów : Firmin-Didot wy­

dała wspaniałe dzieło ilustrowane p. t. „Le Vatican“ 
z przedmową Kardynała Bourreta. który je gorąco 
poleca. „Uczone to studyum, mówi Kardynał, jest cał 
kowitą syntezą tego wszystkiego, czem Kościół i Pa- 
pieztwo były i co zdziałały na świecie od początku 
chrześciaństwa aż do dni naszych.“

Dzieło dzieli się na kilka części: pierwsz? pióra 
Jerzego Goyau obejmuje dzieje Papieztwa i Kościoła. 
W wielkich zarysach przedstawia autor początki Pa­
pieztwa, stopniowy wzrost powagi Papieży, wyzwolę-

katolików na ludności
w Anglii 1 347 840 25 000 000
w Szkocji 362 750 3 600 000
w Irlandyi 3 473 250 5 000 000
w Norwegii 1 000 2 000 000
w Szwecyi 1 180 4 600 000
w Danii 4 400 2 200 000
w Holandyi 1 738 600 4 500 000
w Luksemburgu 211 090 213 000
w wikaryacie aubałt-

skim 4 540 232 000
w miastach banzeaty-

ckich: w Meklem­
burgii, Lawenbur-
gu i Oldenburgu 34 00© 2 000 000

w Szlezwigu i Hol­
sztynie 22 000 1 300 000

w Król, saskiem 58 307 3 000 000
w Bośnii i Hercego­

winie 286 380 1 751 000
w Serbii 8 000 1 600 000
w Rumunii 113 600 4 844 000
w Bułgaryi i Rumflii 24 159 3 000 000
w Czarnogórze 5 200 290 500
w europ. Turcyi 167 710 8 500 000

Trzecią część dzieła skreślił André Pératé;

. - . . _ nie Kościoła z pod wpływów świeckich, rozkwit wła­
danie, to w naturalnej konsekwencyi nastąpi również i dzy papiezkiej od czasów Grzegorza VII, upadek jej 
wzmocnienie parlamentu. Izba do końca bieżącego ; od czasów „niewoli babilońskie/“, wybuch reformacyi, 
prawodawczego peryodu ma dosyć czasu, aby patryo- I wielką reakcyą katolicką w drugiej połowie XVI 
tjcznem współdziałaniem dowieść swej siły twórczej j wieku, niekorzystne dla politycznego znaczenia Sto- 
i obalić zapatrywania tych, którzy twierdzą, że do i bcy Apostolskiej wybujanie monar ihicznego absolu- 
tego się nie nadąje. Jeźli Izba załatwi bieżące spra- '
wy z bezstronnością i sprawiedliwością i przez to 
pokaże swoją siłę, jeźli naglące kwestye ekonomiczne 
«reguluje w sposób korzystny dla państwa i wszyst­
kich warstw ludności, wtedy powodzenie to oddziała stronnictw w poszczególnych państwach, oraz dążność 
pomyślnie na stosunek pomiędzy posłami a ludnością, i urzeczywistnienia dawnego ideału — połączenia wszy- 
Skoro Izba — mówił dalej hrabia Badeni — zecbce j stkich dusz i wszystkich ludów w jednej wierze pod 

l‘S,dfą

treścią jej : stosunek Papieży do sztuk. Autor wy­
kazuje ogromne zasługi Papieży około cywilizacyi 
i ich niezmierny a zbawieuny wpływ na rozwój ar­
chitektury, rzeźbiarstwa, malarstwa, archeologii i nauk 
wszelakich. Znajdzie tam czytelnik cenne szczegóły 
o artystach i uczonych, oraz bistoryą najznakomitszych 
dzieł sztuki, z któremi łączy się imię Papieży, po 
wsze czasy gorliwych opiekunów wszystkiego, co 

tyzrnu w XVII i XVIII wieku, a w końcu wznie- ? piękne i wzniosłe.
SlPniP G1P Pohia/tllTO Tir LinU, ._____Z___  ? «-------zz

przyjąć . lojalnie i bez uprzedzenia zamiary rządu 
wtedy nie będzie mowy o uzurpaęyi. , o W ' 
pwtamentaryairiu, lv*U «*<».*»• o o jaklffiŚ protUKtOFACłC 
nad stronnictwami. Rządowi, który tak jasno w du­
chu podstawowych ustaw państwa wyłożył swoje jasue 
zamiary co do narodowości i sprawiedliwość

za dewizę, rządowi takiemu nie podobna czynić

sienie się Papieztwa w bieżącym wieku, bezpośre- i Czwarta część pióra Pawła Fabre jest niejako 
dniejszy wpływ jego na wewnętrzne życie ludów, mia- i uzupełnieniem trzeciej, zawiera bowiem bistoryą 
nowicie skutkiem powstania polityczno-katolickich : urządzenia, watykańskiej biblioteki i watykańskich 

archiwów, najbogatszych na świecie, które, dzięki 
wspaniałomyślności wielkiego Papieża Leona XIII, stały 
się wielkiem międżynarodowem „laboratoryum“ histo- 
—««¿i wiedzy uafJ.o«« »«#egidą następcy Piotra św., o którym tg ideaw r . . ...

Mirari vos i Pins IX Syllabusem. i brama-'¿Log- do ,^e V()^e; c.:
Z całego przedstawienia czytelnik powziąć może ; cuzkiej, dowodząc na podsiawie przeszłości Papież

a wyiozyi swme jasne wyobrażenie o wielkiem posłannictwie i błogiej i i obecnej jego świetności, ze zachowa ono na zawsz
•awiedliwość wziął > działalności papiestwa, tego największego dobrodzieja i swoją żywotność i pozostanie po’ *“ystKie w
ie nodobnl clynić i ubogich, obrońcy słabych i pokrzywdzonych, karci-1 jedynym pewnym i nieomylnym sternikiem ludzkości.

członek Akademii fran-

cielą przekraczających swą władzę możnych, rozjemcy 5 . Co do zewnętrznej strony dzieła, to poz
powaśnionych, stróża czystości wiary, krzewiciela po- ( stawia ona mc do życzenia: druk, papier, liczn y- 
bożności i prawdziwej oświaty i głosiciela nieodmien- j ciny, układ cały odpowiadają .wysokiej. wewnętrznej 
nych zasad moralności w życiu i w polityce. Słusznie ; jego wartości
podnosi autor, że wyłamanie się monarchów w no- s 
wszych czasach z pod powagi Papieży miało najgor­
sze dla ludów następstwa, bo stały się one pastwą 
samowoli i uiemoralności rządzących, nie przyznają­
cych Namiestnikowi Chrystusowemu prawa występo­
wania w roli najwyższego sędziego, skutkiem czego 
też polityka odstrychnęła się zupełnie od najwalniej

zarzutu, jakoby chciał upośledzać jakikolwiek szczep 
lub też pomiatać równouprawnieniem narodowości.
(Oklaski). Pojmujemy zadanie nasze poważnie. Obo 
wiązki nasze mamy nie tylko przed oczami, ale także 
głęboko w sercu. Dla tego też nie pozwolimy odwieść 
się od nich teoretycznemi rozprawami. Pójdziemy 
naprzód z czystem sumieniem, silną wiarą i energią, 
a ponieważ cel nasz jasno wytknięty, przeto z calem 
przeświadczeniem pozostaniem wierni myślom, które 
pozwoliłem sobie tutaj przed trzema dniami wyłu 
szczyć. (Jeźli tylko błądzimy w ogólnikach, nie mo­
żemy niczego stworzyć. Proszę mi wierzyć, że zbli­
żymy się do siebie, skoro opuścimy dziedzinę abstrak­
cji i ogólnych zasad, i że życie, jego potrzeby, bie- 
Źici polityka i konieczność zbliży nas na pewno.
(Oklaski). Pozwólcie też panowie, że stronnictwom 
pozytywnym i zdolnym do pracy produktywnej zawo­
łam: Wyżej od przekonań stoi obowiązek, który co 
ńzień puka do nas, Pomimo wszelkich haseł życzę 
sobie i mam nadzieję, że spotkamy się w dzie­
dzinie konkretnej pracy. (Żywe oklaski). — 

przemówieniu prezesa ministrów wielu posłów 
kazało się skreślić z listy mówców. Fournier i Eu- 
1$ omawiali z uznaniem przemówienie hr. Badeniego,
Wyrażając swoje zadowolenie, że nie chce obniżać 
Wartości parlamentu i wykonywać protektoratu nad 
shounictwami. Fournier podnosił ważność niemiec- 
i'ogo ludu przy przywróceniu narodowego pokoju po­
między Niemcami a Czechami. Romańczuk wś.ód 
Protestu Polaków skarżył się na nadużycia przy wy­
drach do sejmu galicyjskiego i na politykę rządów-,
"Prawiiną przez lir. Badeniego jako namiestnika,
) niekorzystną dla Rusinów. Poseł Hauck podniósł,
?e program rządowy nie zapowiada ochrony rzemiosła,
1 na tem zakończono obrady. SSvć “może^ Tylko op^ka“"piotrowa7’z którój roz-

Nie długo cieszył się gabinet francuski zwy może. xyiKO<poaa L x j------
Cl{2ńee»8, jakie odniósł w zeszłym tygodniu nad so-

Dr. S. K.

Atsim na niiiKsjtitacli uieDieckich.
____ -(i , Przed kilkoma miesiącami wyszła u Herdera

szych za ¡ad chrześciaństwa. „Jan Sobieski,“król“ Pol'-| w Fryburgu niewielka książeczka o bardzo zajmują- 
ski mówi autor — jest jedynym monarchą nowszej ’ cej treści p. t.: „Durch Atheismus zum Anarchismus. 
epoki, który zachował ideał i praktykę chrześeiań- j Ein lehrreiches Bild aus den Universi.aten der 
skiej polityki: gdy ratuje Wiedeń. Stolica św. zachęca i Gegenwart.“ Wielką zasługą autora tego dzie ka,

na rzeczy rodzi w jego religijnych zapatrywaniach 
początki powątpiewania. Jeżeli tak się rzecz ma 
z pospolitym rozumem, to postępująca naprzód nauka 
jest właściwą karmicielką niewiary. Odnosi się to 
mianowicie do nauk przyrodzonych. Dość wspomnieć, 
że po ugruntowaniu nowej astronomii przez Koper 
nika, Keplera i Newtona, teatr dziejów ludzkich 
i przypuszczalnych czynów boskiego zbawienia mu- 
siał we wszystkiem stracić wszelkie znaczenie, 
a Laplace mógł oświadczyć, że do budowy tej nauki 
uie potrzeba hypotezy o Bogu, przez Darwina zaś 
została wykazana możliwość pojęcia celowości orga 
nizmów jako dokonanej przez mechaniczną przyczyno - 
wość. Tak toczy robak serce wiary, a pozornie tak je­
szcze wspaniała i tyle nadziei rokująca podpora 
społecznego dobrobytu jest pożarta przez wewnętrzną 
zgniliznę" (Döring, Philosoph. Guterlera str. 410 do 
4LI.) „Z ogólnego niesmaku z powodu niepewności 
naszych losów w ogólności ciągną pożywne soki 
przedewszystkiem te illuzye, które stanowią główną 
treść większej części religii ludowych, illuzye wiary w 
Opatrzność, w zapłatę po śmierci i łaskę Boską 
(Ibid. 202.) „Wiara w lepsze życie po śmierci opiera 
się, jak udowodniono, nie na bezpośredniej zasadni­
czej konieczności, lecz na iyczeniu wyuikającem z 
niechęci spowodowanej niejedaokrotuem niezaspokoje- 
niem zasadniczych potrzeb i jest o tyle prawdziwie 
pierwotną illuzyą" (Ibid. 211)

Nie ulega więc wątpliwości, że prof. Döring 
uważa wiarę w Boga, w nieśmiertelność duszy i za­
płatę w przyszłem życiu za istotne illuzye; był więc 
ateuszem. ___________________

Z wewnętrznych spraw Niemiec.
Prztd dwoma dniami minął rok, jak rozeszła się 

wiadomość o usunięciu br. Capriviego i prezesa mi­
nistrów br. Eulenburga. W owym czasie miał jak 
wiadomo minister Bötticher powiedzieć do jakiegoś 
iikfeWiWä mf“polewanie do Liebenberga, nie my- 
ślał, iż ża trzy dni zwolni z urzędu kanclerza i pre­
zesa ministrów. Przeciwnie, jak wszyscy, był cesarz 
przekonany, że pokój jest zapewniony, że panuje zu­
pełna zgoda co do zwalczania przewrotu, ze hr. Eu- 
lenburg poddał się zapatrywaniu kanclerza, jakie 
dzielili także kierujący miuistrówie niemieccy. Dla tego 
sam był zdziwiony, kiedy br. Eulenburg ukazał się 
w Liebenhergu z podaniem o dymisyą.

Kwestyi zwalczania przewrotu, która wy wołała upadek
hr.Capriviego, nie rozwiązał także uastępca jego. Przed­
łożył on parlamentowi odziedziczony po swym po­
przedniku projekt, lecz widział się wreszcie zmuszo- 
nym przyznać, że ci, którzy się projektu domagali 
najwięcej, najmniej potem o nim chcieli wiedzieć. 
Właśni jego koledzy w ministerstwie pruskiem, Köl­
le,', Schönstedt i’ Bronsart, wywołali odrzucenie 
wszystkich przepisów projekiu. Stali oni na dawnem 
stanowisku Eulenburga, na którem niektórzy nawet 
przemawiali za zamachem stanu. Dotychczas atoli 
i*i ostatni nie przeprowadzili swego zapatrywania. 
W każdym razie dymisya hr. Capriviego była zbyte­
czną, jeżeli w nim upatrywano przeszkodę we walce
przeciw przewrotowi. _

Hr. Caprivi padł więcej ofiarą Związku rolni­
ków. Wrzawa przeciw przewrotowi była tylko środ­
kiem do celu. Po mowie królewieckiej konserwaty-

chodzi o najlepszy szaniec chrześciaństwa; gdyby jaki iłach ui iwersytetów niemieckich nie tylko odpadli od 
Papież tak’był wystąpił przeciwko temu naruszeniu 1 chrześciaństwa, ale nadto są zdeklarowanymi ateust -
prawa narodów, jakby to uczynił Papież ś^dnich mi lu^^^ - wni‘ ;zeciwnicv kanclerza zaczęli okazywać nadzwy
wieków, wtedy Marya Teresa powstrzymałaby ua iw stnmne osobistego, pozaswiarowego mga 1 . do walki przeciwko przewrotowi, wska-
cbwilę swe łzy i rozboje, by się zapytać ; W co on 1 bistą rtelnc  ̂Jemsi^ hr. Capiego, L.

się mię raonarcliom gtaj0 gię skrępowanie ustanowić- iłowi usposobienie naszych młodych pokoleń, powr 
nei przez Boga władzy papiezkiej i ograniczenie praw i cających z wszechnic niemieckich po większej częs
i swobody Kościoła nie tylko niekorzystuem ale wręcz z P^dwc?eśme z rolnictwa i polecała ostrzejsze przepisy prze-
niebezpiecznem, bo pozbawili się sami najsi mejszego (^“dXefk socyMnfej demokracji, aby ją zwal-

' e nodnory. której bagnety i działa ; kluczającym wszelkie laeaiy i minującym tron luzwiei n i W ministerstwie, bvli zwo-

jako tego, który im 
zra- I przeszkadza w postępowaniu wspóluem z cesarzem, 

zęścił Z Prus Wschodnich przybyła deputacya Związku
wysuszouem I rolników do Poczdamu, przedkładając cesarzowi

r

)

balistami w sprawie strejku w Carmaux, bo oto 
w®oraj wysadziła go z siodła iuterpelacya, dotycząca 
a‘ery kolei południowej’. Interpelacją tę, wniósł so- 
eyalista Rouanet, żądając, aby rząd wyjaśnił sprawę 
2llPełnie i usunął zarzut, jaki cięży na kilku parla- 
^ntaryuszach. Minister sprawiedliwości Trarieux 
"świadczył, że wszyscy winni zostali pociągnięci pod 
s)d i że oprócz znanych senatorów i deputowanych, 
"le znaleziono w aktach nazwiska żadnego deputo 
^nego. Pomimo uspokajającego oświadczenia mini 
trai Izba uchwaliła 320 głosami przeciw 211 gł. 
"zolucyą Rouaneta, żądającą wyjaśnienia afery kolei 
“łldhiowej i wzywającą ministów, aby wystąpili prze- 

Uw odpowiedzialnym osobistościom i Izbie zakomuni- 
"Wali referat rzeczoznawcy Florego. W skutek tej 
"kwały ministerstwo podało się do dymisji, którą 

lrzyjął już prezydent Faure. W kołach Izby deputo- 
s.anych panuje przekonanie, że Bourgeois pcdejmie 

utworzenia nowego gabinetu.
■ Ofieyalnie zapowiadano z Carogrodu już kilka- 
Jotuie, że spokój w posiadłościach tureckich, jeśli 

e został, to zostanie niebawem przywrócony, tym 
powiększa się zamęt, mnożą zbrodnie, słowem 

«i a(cbia owładła państwo turecsie, znacząc swoje

sojusznika-moralnej podpory, której bagnety i działa ¡maczającym 1 uu«uJc^ zamchem 'w ministerstwie byli zwo
zastąpić nie mogą. Runął już niejeden tron skutkiem ł mozn onemu eg: > . g pełneg0 zapału mło-1 lennicy ostrvrh przepisów zarazem mężami zaufania

legA ®S..głzz’ P W masach, iak ie cieli, traci pod nogami wszelki grunt moralny i zostaje rolnictwo. meźowie stanu mieli rok
aż wreszcie zmiłowanie Boże sprowadza | A teraz, kiedy nowi mężowie stanu mieli tok

d vwiauid paiiatwu iuicL3ivj
y krwią i pożogą. Biuro Reutera donosi dzisiaj, Propagandy:

niemoralność i niesprawiedliwość w masach, jak je 
potępia w panujących jednostkach. Głos ten podaje 
zarazem najs uteczniejsze sposoby pogodzenia sprze­
cznych dążności i utrzymania porządku społecznego.

W znakomitej swej pracy zbija autor uardzo 
trafnie i gruntownie zarzuty czynione Papiestwu, a po- 
egające na nieznajomości istoty, dążności, instytucA 

i rozwoju katolickiego Kościoła. W wywodach tych, 
mówi Kardynał Bourret, widać cbrześcianina, który nie 
wstydzi się swej wiary i nie obawia się wyznawać 
swych przekonań.

Skreśliwszy bistoryą Papieztwa, zapoznaje nas 
autor w drugiej części szczegółowo z wewnętrzną 
organizacyą Kuryi rzyskiej, mówi więc o św. Kole­
gium, o sposobie obierania Papieży, o konsystorzach, 
kongregacjach i uizędacb kościelnych, o ich znacze­
niu i czynnościach, dalej o bułach, listach apostol­
skich, dyplomacji papiezkiej, o dworze Ojca św. ltd. 
Wszystko to bardzo zajmujące, a mało znane. Po­
między innemi rozwodzi się autor o działalności Pro­
pagandy, na której czele stoi obecnie Kardynał. Le- 
dóchowski. Przy tej sposocności podaje zestawienie 
liczby katolików w niektórych państwach Europy.

Otóż przypada wedle sprawozdań misyouarzy

go razem z zacnym, prawdziwie uczonym kapłanem, czasu, by okazać, co mogą uczynić, woła pan Ploetz, 
któr Szy jego Tbollłą duszę i rzuca w nią na że obecny rząd nie zasługuje na żadne zaufanie, a 
nowo ziarno wHrv i miłości Boga pan Puttkamer z Pławt oświadcza ze pragnie roz-

Czytelnicy pozwolą, że skorzystamy z tej zaj- budzić fanatyzm rolników. Przywodzcy Związku rol- 
mującój książeczki i przytoczvmy z Mej kilka ustępów, ników zajmują takie samo nieprzychylne w obec te- 
Srakteryzujących teorye naukowe najgłośniejszych raźniejszych ministrów stanowisko, jakie zajmowali 
nc,onvch niemieckich wobec poprzedników tychże, ponieważ i om me mogą

W dziele proteza dr. A. Doringa „Philoso- uczynić niemożliwych rzeczy, jak tamci ich dokonać 
phische Gilterlehre“, (Berlin 1888), znajCujemy twier me zdołali. Obecnie pracuje się nad upadkiem tych 
dzenie, że religia posiada „we własnej swej istocie mężów stanu, o których trzeba sobie powiedzieć, ze 
nieprzyjaciela“, który jej działaniu na korzyść społe-1 ich następcy także więcej me uczynią.
czeństwa robi ogromny uszczerbek. Następnie czyta- Jeżelisię rozejrzymy w wewn.polityce Niemiec w
mv dosłownie- I ciągu ubiegł, roku, to przekonamy się, ze w mczem me

„Tym nieprzyjacielem jest iluzoryczny charakter | ma zmiauy na lepsze. Ustrój frakcyi niemieckich 
religijnych pojęć, który się już pospolitemu doświad- rozpada się. Ks. Bismarck tak samo nieprzychylne 
czeniu, otwartemu oku naturalnego rozumu narzuca w obec dworu i rządu zajmuje stanowisko jak przed- 
naparcie i coraz wyraźniej się odsłania przed po-1 tem. Hr. Capriyi zatem me by i przeszkodą dla „po- 
stępującem naprzód naukowem rozpoznaniem rzeczy jednania“ się Bismarcka z dworem, a żelazny kan- 
wistości. Już rozbudzony naturalny rozum, który clerz tkwi za wszystkiemi machinacjami które są 
uznaje zdobyte przez siebie doświadczenie nawet 1 skierowane przeciw obecnemu rządowi. Ostatecznie 
wobec najświętszy tradycji, jest z mniejszą lub wię- wśród tego chaosu, jaki panuje między stronnictwami me- 
kszą świadomością połowicznym lub całkowitym nie-1 mieckiemi, rząd najpewniejszą podporę znajduje jeszcze 
dowiarkiem, a narzucający mu się naturalny pogląd I w centrum katolickiem. Jeżeli rząd chce przeprowa-



dzić jakieś przepisy, natenczas potrzebuje centrum. 
Frakcya katolicka nie łnajduje się w zasaduiczem do 
rządu przeciwieństwie, jak obecnie konserwatyści. 
Rzurokazatem na wewnętrzne sprawy Niemiec pokazuje, 
iż w ciągu całego roku nie tylko nic się nie popra­
wiło, lecz że owszem stosunki wewnętrzne poplątały 
się i powikłały więcej jeszcze, a zacietrzewienie i 
niezgoda stronnictw przyczynia się niemało do wy­
twarzania się coraz niezdrowszego życia państwowego.

Anglicy o kwestyi rzymski éj.
Londyn, w końcu października.

(X.) Wśród olbrzymiej ilości artykułów, które 
w ostatnich tygodniach prasa całego świata poświę­
ciła kwestyi rzymskiej, szczególniejszą uwagę zwró 
ciły na siebie odezwania się prasy angielskiej. Tern 
one ciekawsze i tembardzićj znaczące, że żadna 
prasa z taką zawziętością nie zwalczała w-ładzy do- 
czesuéj Papieży, żadna też nie rozpowszechniała tylu 
fantastycznych a kłamliwych wiadomości o okrucień­
stwach, dokonywanych w Rzymie i o tyranii papiez- 
kiéj, jak właśnie prasa angielska. To też gdy dziś 
widzi się, z jakim zapałem wszystkie niemal dzien­
niki angielskie rozprawiają nad projektem, mającym 
na celu zapewnienie niepodległości Papieża i zadosyć- 
uczyuienie słusznym żądaniom świata katolickiego, 
zdumienie ogarnia czytelnika i bądź co bądź wzrasta 
w nim przekonanie, że rozwiązanie kwestyi rzymskiej 
musi być hliższem, niż się wielu zdaje, skoro nawet 
protestanckie dzienniki tak się nad jéj pomyślnem 
rozwiązaniem zastanawiają.

Projekt ów, wielce oryginalny, zamieścił pierw­
szy dziennik „Daily Telegraph“ w numerze z 20 
września. Autor jego, przedstawiwszy obecne bardzo 
smutne położenie Włoch pod względem finansowym, 
socyaluym i politycznym, zapytuje, czy nie dałoby 
się wynaleść pomiędzy Papieżem a rządem włoskin 
jakiego odjmwiedniego modus vivendi, na mocy 
ugody, której główne punk a sam wskazuje. Propo­
nuje on, by pewien kawałek terytoryum włoskiego 
i wolny port włoski oddano na nietykalną, prze2 
Włochy i mocarstwa zagwarantowaną, własność Sto­
licy św., w zamian za sumę pięć miliardów lirów, 
które uchroniłyby skarb włoski od grożącego mu ban­
kructwa, a byłyby zarazem wykupem za Rzym pa- 
piezki, wraz z wszystkiemi jego nowemi gmachami 
Sumę tę zebranoby przez subskrypcyą wszechświa­
tową, a oddanoby ją do rozporządzenia obecnego 
Papieża, który potrafiłby z p. Orispim dojść do po­
myślnego układu.

Projekt ten, którego autor jest równie przy 
chylnie usposobiony dla władzy doczesnej Papieża 
jak dla Włoch, wzbudził ogromne zajęcie w całe, 
prasie angieissięj. Eu^oado 30 dzienników prote 
stauckich, tak londyńskich, jak prowincyönaluycb 
przedrukowało go już in extenso, a jeśli niektóre w 
obszernych artykułach starają się wykazać, że jes 
niemożebny do spełnienia, to większość, do której na- 
bä^uta'gjp Gazętte„SanJ
nęłyby na Włochy, gdyby w istocie przyszło do uize 
czywistmenia tego olbrzymiego projektu, wyrażaj; 
przekonanie, ze mógłby on szczęśliwie rozwiązać kwe 
styą rzymską 1 to tern łatwiej, że właściwie trudni 
mu przeciwstawić ważniejsze zarzuty
. . Mniej oryginalnym, ale w każdym razie nowyn 
1 niezwykłym na łamach protestanckiego pisma, jesi 
natomiast artykuł, który zamieścił „Times“ z powodi 
20 wrZe8nia. Autor jego, protestant, zastanowiwszy 
się obszernie nad polityką ugodową Leona XIII, za 
znacza, ze dla wielu Anglików jest to zagadką nú 
do rozwiązania, dla czego wielki ów Taktyk (oppor- 
turnst) postępuje maczéj z Włochami, niż z Francyą
SSCamV^ąi b° P°dczas’ ^’usilnie stara S 
wpoić w katolików wszystkich krajów obowiązek sza 
nowama i słuchania władz cywilnych, we Włoszech 
działa inaczej. Czyżby tedy nie było rzeczą godniej-
tfnnblSkUpa ckr,zesciaDskleg° i znakomitego męża 
stanu zaprzestać wszelkich beznadziejnych re­
windykacji 1 zgodzić się na położenie, którego by
3, „3?°? Dle omieszkał w tak‘m ^zie polepszyć. 
Odpowiedz na to pytanie musi, według autora wy­
paść przecząco. Dyscyplina Kościoła katolickiego,

*) Zwrot w opinii ludu angiel kieffo. o którrm
niktrtyle'llenie0WDravty>“’lJe?t T dziwrnieIszy ł zupełniejszy, że 
właśuP A^lik p , ? dV stworz^u jedności Włoch, co

(m S2UBRÁWC yT
POWIEŚĆ

przez
Maryana Gawalewieza.

(Ciąg dalszy. —- Zobacz numer 248.)
Krysiewicz przypatrywał się tej scenie czas j 

kis, zmarszczony, pochmurny, niezdecydowany trud 
mu było wejść do karczmy i wobec wszysSich pe 
swazyą skłonić pijanego Włodzińskiego, aby sie ‘d 
zaprowadzić do pałacu. y S!ę Ü
i Wiedz.iał> że ta Próba nie byłaby się ud 
1 tyłko na śmieszność by ich obu naraziła w o -zai 
karczmarza i parobków.
i wvsLł0ZAyfił-SÍQ teŹ inaczéj': wrócił do Jwoi
im aby w raTg° t drUgim sbwym, P0leciwS2
szćzesnLo altoh poprostu przynieśli ni,
snych nogach nt ’igdJ>by się im opia> ał i na wh 
snycn nogach me mógł odbyć tej drogi.
descekt /T był° Za nieg0; uważał to za wieP 
despekt dla dworu, za demoraiizacyę przewidvwa

iu:ro iwrazie; doktór i Łk gtówTnie miL^dk niczego k
**•»*»» «4. „

Nie choał jeszcze sam sobie uwierzyć i odsuwi 
mysi o owej katastrofie, której się obawiał S 
wiek pierwszy ją oddawna przewidywał ’

Fan Janusz na pozór nie zmieniał sie wcale

mówi on — jest potężna, ale nawet takiemu Papie­
żowi jak obecny, może się wydać rzeczą nieodpowie­
dnią zadrasnąć uczucia katolików, tyczące się władzy 
doczesnej, uczu-ia bardzo silnie zakorzenione i rozpo­
wszechnione. Uczucia te bowiem są owocem wieków, 
a dla Kościoła, który przedewszystkiem opiera się na 
tradycyi, jestto rzeczą bardzo ważną chcieć zmienić 
to. co wieki uświęciły. Poklask zresztą liberalizmu 
lądu stałego, potępianego przez Piusa IX, oraz pro­
testantyzmu racjonalistycznego angielskiego i amery­
kańskiego, byłby nic nie zuacząeą pociechą dla Pa­
pieża, wobec wstrząśnienia, jakiegoby doznały trady­
cyjne uczucia Indów, wśród których katolicyzm jest 
bardzo jeszcze żywotnym.

Ale problemat pogodzenia się z Włoch mi ma 
jeszcze inną stronę, uad którą Papież, jako mąż stanu, 
musi się dobrze zastanowić. Rządy wszystkich państw 
katolickich, jako też i tych, które, jak Niemcy posiadają 
wielką ilość poddanych katolików, mają ustawicznie 
stosunki z Papieżem. Wpływ, jaki Papież wj wiera 
w Niemczech przez stronnictwo centrum, wskazuje, 
jak rozległą a oże stać się Jego władza, upomnienia 
zaś Jego, wystosowywane do katolików francuzkich, 
a tyczące się obowiązków ich względem Rzeczypospo­
litą. wykazują w sposób doniosły, jaki jest rzeczy­
wisty charakter urzędu Jego w pewnych okoliczno­
ściach. W kwestyach tedy tak socyalnych, jak poli­
tycznych, ma Papież potężny głos, chętnie słuchany 
przez katolików wierzących. Otóż może On słusznie 
sądzić, że rządy cywilne nie pozwoliłyby mu swobo­
dnie kierować polityką swych poddanych, gdyby tylko 
przypuścić mogły, że nie jest on wolnym, jednem 
z najgorętszych życzeń Napoleona I było zrobić z Pa­
pieża swego pierwszego kapelana, by w ten sposób 
przez płatnego Papieża rządzić światem łacińskim. 
Dziś, gdyby Papież pogodził się z Włochami, rządy 
katolickie mogłyby prawdopodobnie w nim widzieć ka 
pelana króla włoskiego Położenie jego byłoby w ta­
kim razie gwarantowanem — prawda, ale gwarancye 
wyszłyby tylko na korzyść tych, którzy mu je dali. 
Słusznem jest wreszcie przypomnieć — mówi dalej 
autor — że oprócz powodów tych, wypływających 
z przezorności i polityki ludzkiej, ma Papież jeszcze 
powody moralnej natury. Jest On bowiem tylko stró­
żem dożywotnim Stolicy Apostolskiej, a jako taki, nie 
czuje On się w prawie opuścić czegokolwiek z Jéj 
praw, prerogatyw i przywilejów, przekazanych Mu 
przez długi szereg poprzedników Jego aż do Piusa IX.

Artykuł ten, który organ Kardynała, Prymasa 
Anglii. „Tablet“, nazwał znakomitym (a very re­
marcable article), widocznie jednak nie zadowolił 
jeszcze całkowicie redakcyi „Tirnesa“, skoro w: parę 
dni później umieścił tenże dzienuik in extenso kaza­
nie Kardynała Vaughana, wypowiedziane w katedrze 
w Kensingtón, które Kardynał — skreśliwszy obecne 
położenie Papieża i dawszy należytą odprawę na 
ostatnią mowę p. Crispiego — zakończył słowy 
Piusa IX: „Papież musi być albo panującym, albo 
więźniem “

gielskiej dodamy fakt, że na wiec w Ohoswick, uri 
dzony przez katolików w celu zaprotestowania prz

rS
1 postawieniu pomnika Garibaldemu, ale wyrazili 2 
ozenie, . y rządy wynalazły sposób zabezpięczet 
położenia Papieża, odpowiedniego wysokiemu Je 
urzędowi, dojść musimy do przekonania, że spo 
czenstwo innowiercze, które tak troszczy się i zajmi 
i'ilT, Gk)Wy Kościoła katolickiego, musi być chy 
złączy0kiem C1W1 b W ttÓrśJ Z tymŻe Kościołem f
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Berlin, 28 października, 
uzupełniających w Dortmundzie

Sprawę wyb
, ■ u-"'- ". ——omawiają obwszystkie pisma niemieckie. Jak wiadomo otrz 
kandydat narodowych liberałów i kandydat soi 
stów mniej więcej równą liczbę głosów, tak żf 
stąpić musi wybór ściślejszy między obydwoma, 
trum wprawdzie nie zwyciężyło, lecz przyrost 
głosow w przeciągu dwóch lat, a ubytek glosóv 
cyaii .tycznych jest zapowiedzią zwyeięztwa centru 
przyszłość. Wzrost głosów na kandydata centrum 1 
pisuje „Nat. Lib. Corr.“ większym napływem 1 
s k 1 c h 1 innych katolickich robotników. Organ 1 
dowych liberałów tem samem przyznaje mimo , c 
iz polscy i katoliccy robotnicy okazują 
więce; siły odpornej przeciwko socyalistycznym z 
som. Pismo to stwierdza nawet wyraźnie, że s( 
bsci z coraz większą obawą spoglądają ną mno: 
się katolickiej ludności robotniczej.

Pamięć ks. Fryderyka Karola, z < yci

. Podczas obiadu rzucił nagle nóż i wideh 
stoi, odsunął talerz i na migi pokazał Anton 
który mu usługiwał, aby podał papier i przy 
do pisania.

W pierwszej chwili wydawało się, że 
przypomniał jakąś korespondencyą pilną a nie 
twioną i że nie chcąc tracić czasu, zamierza ją 
tychmiast załatwić, aby posłaniec zdążył jeszc; 
stacyą przed odejściem pociągu.

Antoni ośmielił się zrobić mu uwagę:
— Może jaśnie pan wpierw obiad skończ 

z listem zdązy się jeszcze ńa kolej.
Ale slo^a te starego sługi rozdrażniły go 

ałiowme, że serwetę cisnął w półmisek z piigwałt
siem, zerwał się z krzesła i wyszedł prędko do 
gabinetu.

Ruchy miał przytem jednak niezwykłe 
szone jakieś, nerwowe, zamiast ku drzwiom ’z: 
się najpierw ku oknu, na progu zwrócił się c 
merdynera i pogroził mu pięścią, a kiedy dokt 
niepokojony tą zmianą w jego fizyognomii i 0 
się, powstał również po chwili i podążył za ni 
stał go przy biurku nachylonego i piszącego 
dużym arkuszu papieru z wielkiem zajęciem 
machem.

Spojrzał mo przez ramię i odczytał nag 
wypisany zmienionym, nierównym charakterem:

— „Do stóp Jego Świątobliwości, Nami« 
Chrystusowego w Rzymie.“

Tytuł ten wydał się Pniakowi odrazu 
rżanym.

— Do kogo pan tak pisze? — spytał łat 
zachowując w tonie i fizyognomii wyraz obojęti 
. , * iJ,rokowski oddari kawałek papieru z a 
i skreślił na nim słowa:

z pod Metzu, uczczono dziś w Berlinie ucztą, w któ­
rej wziął także udział cesarz, który wygłosił toast ku 
wspomnieniu ks. Fryderyka Karola.

— Z o k a z y i wzmianki w różnych pismach, 
że dzieci socyalisty Liebknechta, wychowywane przez 
matkę, nie dzielą zapatrywań ojca, stwierdza „Ger­
mania“, że to nie jest jedyny przykład. Inny, do 
zarządu stronnictwa należący przywódzca socyalisty- 
czny, doznał już kilkakrotnie zaczepek ze strony 
„Towarzyszy“ z tego powodu, że córkę wychowuje 
w klasztornym pensyonacie. „Germania“ przypomina 
przy tej sposobności, że były kierownik jednego ze 
znanych pism półurzędowych wychowywał swą córkę, 
mimo walki kulturnej i ustaw antyklasztornych, 
w klasztorze PP. Urszulanek. Możnaby ztąd wysnuć 
bardzo pouczające wnioski.

— Rada kolonialna zebrała się dzisiaj pod 
przewodnictwem dyrektora Kaysera. W swej mowie 
wstępnej uczcił przewodniczący pamięć zmarłego członka, 
radzcy handlowego Langena i rozwój kolonii niemieckich 
zamorskich nazwał zadawalającym. Przy omawianiu 
sprawy stłumienia handlu niewolnikami, którą poru­
szył X, kanonik Hespers, uznano ogólnie, że władze 
niemieckie z całą sumiennością starają się o przepro­
wadzenie w praktyce bruxelskich przepisów jene- 
ralnych.

— „Reichsanz.“ publikuje zmianę § 53 or 
dynacyi komunikacyjnej dla kolei żelaznych w Niem­
czech; paragraf ten dotyczy komunikacyi frachtowćj 
i staje się prawomocnym z dniem 15 listopada.

— Bawarska Izba deputowanych przyjęła 
wniosek centrum, aby nad wnioskami socy ilistów 
o zmianę prawa wyborczego do sejmu przejść do po 
rządku obrad

— Z Strasburga donoszą, że w domu dep. 
Preissa odbyła się rewizya, poczem zawezwano posła 
Preissa, aby 'ię stawił przed prokuratoryą.

— „D eutsche Warte“ donosi o intervie- 
wie ministra Böttichera, który zapowiedział ulepsze­
nie ustaw o zabezpieczeniu robotnika. Pan Bötticher 
wspomniał, że Bismarck nazwał ustawę o zabezpie­
czeniu chorych nędzną i że oświadczył, iż woli wy­
dać „piwny wieczór“, aniżeli w sprawie zabezpiecze­
nia w razie inwalidztwa głos zabierać. Ustawa 
przeszła, kiedy Bismarck oddalił się z sali parla­
mentu, aby się dać fotografować z członkami rady 
związkowej, a dep. Bamberger przemawiał wskutek 
tego do próżnych krzeseł:

Telegramy.
Petersburg, 28 października. Dotychczasowy 

minister spraw wewnętrzny cii Durnowo otrzymał dy- 
misyą i został zamianowany prezesem komitetu mini- 
steryalnego. Dotychczasowy jego pomocnik Gor­
kim został mianowany zarządzcą ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Bukareszt, 28 października. Wczoraj odbyło 
się w obecności króla i rodziny królewskiej, otwar­
cie nowego budynku sprawiedliwości. W pobliżu kró­
lewskiego pałacu zgromadziła się liczna publiczność. 
Minister sprawiedliwości Statesco wypowiedział mowę 
tiMu
Gionni, wypowiedzieli mowy, na które odpowiedział 
król pełnem powagi przemówieniem.

Carmaux, 28 października. Prefekt departa­
mentu Tarn, zaprosił komitet strejkujących robotni­
ków na naradę w celu obmyślenie środków rozwią­
zania przesilenia. Narada odbyła się wczoraj po po­
łudniu.

Paryż, 28 października. Przy wyborach uzu­
pełniających w Moniuęon w miejsce zmarłego depu­
towanego socjalistycznego Thivriera został wybrany 
republikanin Vacher. Otrzymał on 8104 gł. kandy­
dat socjalistyczny 7840 gł.

Londyn, 29 października. Biuro Reutera do­
nosi, że Beglia jest gotowy ofiarować odszkodowanie 
familii Stockesa. Rząd angielski przyjmie prawdopo- 
dobnie tę propozycyą, będzie jednak obstawał, aby 
Lotbaire, który skazał Stockesa na śmierć, został za 
pozwany przed kompetentny sąd.

Peszt, 28 października. W ílodruczoe Vasar 
aresztowano bandę trucicieli, która zabezpieczyła kilka 
osób na życie, a potem otruła je, aby otrzymać sumę 
zabezpieczenia. Około 10 osób straciło w ten spo­
sób życie.

Bixdorf p. Berlinem, 29 października. 45 le­
tnia wyrobnica Anna Scbarsch zabiła, jak się zdaje 
w napadzie szaleństwa, swoje dziecko i powiesiła się.

riszą nam z prowincyi:
W zeszły piątek t. j. 25 października r. b. mia 

p. J. Marchlewski z Zurychu odczyt na posiedzeń!

— „Do Papieża,“
Potem podał go w odpowiedzi Pniakowi p 

wstał z fotelu, wyprostował się i z poduiesioi 
głową popatrzał na doktora, jak gdyby się spodzi 
wał sprawić na nim niezwykłe wrażenie tą wiad 
moscią.

W oczach m ał jakieś niezdrowe błyski któi 
ga ły 1 zapalały się co chwila, jak gdyby w’ głów 
jego wątek myśli i przytomności urywał się, to nag 
nawięzywał na nowo; stał tak dość długo pod badi 
wczem spojrzeniem Pniaka, który go bystrym wzri 
kiem wytrzymywał czas jakiś, a ująwsży w końc 
delikatnie za ramiona, próbował posadzić na fotel 
lekkim naciskiem, mówiąc: i

-- Niech pan zbierze myśli, uspokoi się i za 
stanowi nad tern, co chce pisać. Pan przecież ni 
zna Papieża i nie może z nim korespondować Oz 
nie czuje pan bólu głowy ?.. tu, na ciemieniu ni 
czuje pan radnego ucisku ?...

, J’e^° rSk(b aby nieznacznie puls zbadai
ale Krokowski wyrwał mu ją zagniewany i odtrąci 
od siebie; mruczał przytem i okazywał zniecierpliwię 
nie, jając mu do poznania na migi, aby go nozosta wił w spokoju i nie przeszkadzał? g p sta

Odwracał głowę, unikając spojrzenia doktora 
zgrzytał zębami.

Pniak nie widział go nigdy dotąd w takim sta 
nie, poznawał jednak niewątpliwe oznaki rodzące? 
się obłędu, który go tern bardziej przerażał że mia 
do czynienia z wypadkiem wyjątkowym, w którvn 
trudność porozumienia się z pacyentem, Dozbawionyc 
mowy, uniemożliwiała ściślejszą obserwacyą i posta 
wierne dyagnozy. p

Krokowski, z wyrazem urazy i niechęci odwró 
eony od niego, siedział podparły na ręku i kilł

wydziału prawniczo-ekonomicznego Towarzystwa Przy- 
jaciół Nauk „O bimetalizmie“, z którego podnosimy 
końcowy ustęp, w którym sz. prelegent powiada, iż 
dla rolnictwa w ogóle jest nadzieja polepszenia bytu, 
ale jej nie ma dla tych rolników, którzy objęli za 
drogo i zbyt obdłużoną ziemię, gdyż cały dochód z 
niej obracać oni muszą na opłacenie odsetek. Tych 
przesilenie agrarne zmiecie z powierzchni, a miejsce 
ich zajmą jednostki ekonomicznie silniejsze.

Wobec tego nasuwa nam się pytanie, czy zie­
mia jest u nas rzeczywiście zadrogą i czy widoki 
społeczeństwa naszego, opartego głównie na obdłużo- 
nem rolnictwie równają się rzeczywiście zeru. — 
Otóż jeżeli ceny ziemi naszej porównamy z ceaami 
regionów górniczych i czysto fabrycznych, to przy- 
znać musimy, iż ceny te są u nas nieskończenie ni- 
zkie i to z tej prostej przyczyny, iż fabryki są to 
Molochy, które wszystkie produkta rolnicze i ogro­
dnicze pożerają po targowych a nie hurtowo ekspor­
towych cenach, które przy mleku n. p. różnią się 
zwykle o całe 100 procent. Uwzględniając, iż sprze­
dawać funtami i litrami może jedynie mały osadnik, 
przystąpić i my powinniśmy do ryczałtoioego parce­
lowania naszych latyfundyi czy to we formie osad 
rentowych, czy też na wzór Auglikósv, we formie 
długotrwałych dzierżaw, przy których rękodzieła, do­
mowy przemysł, oświata, i handel już same z siebi« 
się krzewią. Drobni osadnicy i ogrodnicy zaopatrują 
się bowiem w potrzeby swoje na miejscu, a nie poza 
granicami kraju i jako tacy stają się rzeczywistą 
podstawą narodowego bogactwa.

Jeżeli ua sprawy nasze rzucimy zatem okiem 
sprawiedliwej krytyki, to przyznać musimy, iż smu­
tne położenie samiśmy sobie poniekąd stworzyli, gdyż 
za mało postępowaliśmy ekonomicznemi śladami za­
chodu. — Z drugiej jednakże strony położenia na­
szego uważać nie możemy za matnią bez wyjścia. To 
bowiem, co gdzieindziej stało się zbawiennem, to samo 
także, jeżeli kogo, to właśnie nas uratować może, by- 
leśmy cokolwiek więcej dbali o ltolonizacyą toewnętrz- 
ną i podniesienie przemysłu.

Dobrowolna emigracya wyrządziła nam milio­
nowe straty, gdyż za emigracyą eksportować musimy 
surowe płody nasze po cenach hurtownycb i to na 
korzyść narodów więcej przemysłowych od nas. Jako 
naród czysto rolniczy przywykliśmy zanadto do nie­
wdzięcznych prac w polu, podczas gdy w domu nie 
umiemy się niczem poważaiejszem zająć. Ztąd też 
datuje się powód i zamiłowanie do bezcelowego wa­
łęsania się, świętowania, sejmikowania, hulania, przy- 
czem samochcąc systematycznie ustępujemy miejsca 
zgrabniejszym i pilniejszym od nas przybyszom, któ­
rzy już od dzieciństwa przyzwyczajają się w szkole 
do postępowej pod kążdym względem techniki, a 
dzieje się to na podstawie sljódu, przy którym wy­
rabia się tak nazwany „Sitzfleiss“, którego nikt nie 
nabędzie przy grze w guziki i tym podobnych igra­
szkach.

Sprawozdania statystyczne wykazują jasno, iż 
emigracya ludzi tam zwykle ustawała, gdzie ener­
gicznie wzięto się do słjodu. To też w ostatnich 
latach zaprowadzają takowy Niemcy przy wszyst­
kich szkołach ludowych, a my zaprowadzać winniśmy 

„4 mamy przecież w szkołach
cnoc finansowy samorząd Z takowego skorzystano 
dotąd Jedynie w Koźminie, gdzie za staraniem 
X. dziekana Ołyń,kiego przeznaczono z funduszów 
powiatowych 1000 marek rocznie na podniesienie 
ogrodnictwa i szkółki zręczności.

Pojęcia nie mamy, dla czego tej samej drogi 
nie chwytają się także i inne powiaty, o co nawoły­
waliśmy już niejednokrotnie.

O ile wiemy, to szkółkę zręczności założono 
w r. b. tylko w Ostrzeszowie, podczas gdy setki 
szkół i. tysiące dzieci z założonemi rękoma o chłodzie 
i głodzie przez całą zimę znów wyczekiwać będą na 
iskrę praktycznój oświaty, wiodącej do zarobku 
i mienia, którego z brzaskiem wiosny szukać wy- 
padnie wśród obcych. W imieniu wszech maluczkich 
upraszamy zatem o zakładanie sljódu i szkołę,1», zrę­
czności, gdyż tylko przez takowe podnieść się u nas 
mogą rzemiosła, przemysł i handel i tylko przez ta­
kowe zlokalizować można emigracyą ludzi, którzy są 
najlepszymi, bo miejscowymi konsumentami na rol­
nicze płody. Z ceną płodów ustalić i poprawić się 
tylko może i cena tyle drogiej dla nas, chociaż obdłu- 
żonej ziemi.

Najnowsze sprawozdania statystyczne wykazują, 
iż w roku 1894 ukończyło szkoły wyższe w Prusach:

4 proc, katolików, 8 proc, ewangelików i 57 
proc, żydów, którzy bez bawienia się w politykę i 
kosztowny militaryzm. wszystkie swe kapitały ulo­
kowali przedewszystkiem w przemyśle i w głowie, 
gdyż przemysł odrzuca 25,50 czasami nawet 100%; 
podczas gdy rolnictwo zadawalniać się dzisiaj musi

minut zdawał się namyślać nad czemś, potem nagle 
porwał arkusz papieru z nagłówkiem do Jego Świą­
tobliwości, podarł go na drobne kawałki i rzucił po 
za siebie na środek pokoju.

Świstki rozleciały się w powietrzu i rozsypały 
nai( podłogę, ou zaś wziął pióro i jakby zapominając 
o obecności doktora, zaczął na nowo pisać z wielkiem 
przejęciem, sięgając co chwila do kałamarza w roz­
targnieniu,! upuszczając krople atramentu na biurko 
i na papier; instynktownie ścierał je dłonią robiąc 
duże, brzydkie plamy i pisał dalej.

Pniak stał za nim, oparty o fotel i przez ramię 
odczytywał to pismo nierówne, szybkie, idące w gór?
i noszące w Sobie wszystkie cechy nerwowego i 1®?' 
słowego rozstroju.

— „Ojcze święty ! — pisał Krokowski, ?PU'
szczając w pośpiechu wyrazy i pojedyńcze głoski 
upraszam, błagam, żądam, abyś jako Namiestnik Chry 
stusowy, postarał się o przywołanie z tamtego świata 
najukochańszej małżonki mojej, Balbiny z Orszów, 
primo voto Omylińskićj, tymczasowo zmarléj święte] 
pamięci, na cmentarzu miejscowym w grobie fa®' 
ijnym w Omyliuie pochowanej po przyjęciu Świętych 
Sakramentów i spisaniu ostatniéj woli, której ludzie 
nieuczciwi, chciwi, źli, niesumienni, nie wiadomo dl»' 
czego uznać nie chcą ?..

Po tym długim, bezładnie zbudowanym wstępie» 
myśl jego widocznie zwróciła się nagle w innym kie­
runku, bo nie kończąc zaczętego wątku, rozpoczą 
nowe zdanie, przy którem zaczął łkać zeieba i jęcZ® ’ 
ooleśnie; grube łzy spadały mu ua papier i zalew* i 
świeże pismo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



^aledwo trzema odsetkami i narażone jest przytem na 
obliczyć się nie dające wybryki atmosferycznych i 
klimatycznych żywiołów.

Dla tego róbmy i my cokolwiek więcój dla 
szkoły i to dla szkoły ludowej, jeżeli podobnie jak 
w Irlandyi nie chcemy zejść do smutnej roli najpod- 
rzedniejszych naimitów.
U— ...... .JUI..UUB

Ludwik Pasteur.

I względem katolików okazał p. F. Nickel w Sperlingsdorf 
i pod Gdańskiem. Złożył on, jak donosi „Danz. Ztg.“ urząd

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna. Starszego gminy kościelnej w Wrocławiu, ponieważ „nie 
J 1 I zgadza się z ciasnemi dogmatycznemi zapatrywaniami prze-

t . I wodniczącego duchownego.“ Otóż przy rozdzielaniu ko- 
Uczmv dzieci pasze czytać i pi- leW «branój w gminie dla trzech przez pożar domu ro- , lii r I botniczego pozbawionych mienia swego rodzin pastor

Sać pO pOlSKUi I uwzględnił tylko ewangelickie rodziny, a ominął jednę ka-
1 tolicką rodzinę, bardzo potrzebującą wsparcia

Kronika
[ klasztorów jest najliczniejszym zgromadzenie Sióstr Kata­
rzynek, których liczba wynosi około 150, które zajmują 

j się pielęgnowaniem chorych i udzielaniem nauki. Zamie- 
| szkoją one w konwencie w Brunsherdze, Lidzperku, 
Reszlu i Ornecie. Około 30 jest jeszcze czynnych jako 
nauczycielki po różnych miastach dyecezyi warmińskiej. 
Każdy z czterech konwentów kierowany jest przez prze- 

I lużoną, przełożona zaś w Brunsherdze jest zarazem jene- 
ralną przełożoną. W domu macierzyńskim w Brunsber-

(C i ą g dalszy.)
Ukochawszy naukę, wierzył w jéj dobroczynne 

posłannictwo. Powtarzał chętnie, że prędzśj czy pó­
źniej nauka i pokój zwyciężyć musi ciemnotę i wojnę. 
Nigdy nie przyznawał tej ostatniej cywilizacyjnego 
zadania. Z podbojów wiedzy wyglądał wielkich dla 
ulepszenia bytu materyalnego ludzkości korzyści, a na­
wet spodziewał się ztąd w pewnej mierze moralnego 
wydoskonalenia człowieka. Nigdy atoli nie wcielał 
gię do rzędu tych, co próbują użyć podbojów wiedzy, 
aby Boga strącić i zastąpić.

Dobrą i dobroczynną jest nauka, atoli nie wy­
starczy ona nigdy, by zaspokoić w duszy człowieka 
ową potrzebę nieskończoności, która onego wielkość 
stanowi, powtarzał chętnie i często. Pewnego dnia, 
w r. 1882, spotkał młodego lekarza, który co dopiero 
był uczestniczył w kongresie ateistów. W ciągu roz­
mowy, spytał go, zkąd mniema, iż religia jest wyni­
kiem ciemnoty tylko i lęku? „Bo w miarę, jak się 
człowiek kształci i nauką zaspokaja, odparł zaga- 
dnłony, przestaje się lękać, i jednocześnie zatraca 
mienie religijne.“

„Przypuszczam, iż nie jest to prawo bez wyją­
tków, odparł Pasteur. Bywają przecież ludzie, któ­
rzy zbadali wszystkie zagadnienia i żywioły życia, 
a dla których samoż to życie pozostałoby tajemnicą 
w początkach i celach swoich, gdyby nie przyjmowali 
innego światła nad to co daje lampa ich iaborato- 
ryum. Owszem, w miarę rozszerzenia się wiedzy, 
żywiej w nich uderzało religijne tętno. Ujrzeli oni 
Boga u szczytu swych poszukiwań i uwierzyli w 
Niego.

„Co dziś nie wytłomaczonem, wyjaśni się ju­
tro, za pomocą i twoich, kochany mistrzu, odkryć“, 
odpowiedział młody lekarz.

„To jutro do mnie nie należy, może go się nie 
doczekam. Dziś umrzeć mogę, a dziś też wiedzieć 
mi trzeba. Dla tego wierzę. Słowo zaś wierzę tyle 
znaczy co : wiemu.

A ta jego wiara nie ograniczała się na mętnym 
deizmie, lecz stwierdzała życia praktyką. Zawczasu 
wezwał duchownej pomocy zwykłego swego spowie­
dnika, Dominikanina. Przyjmując Oleje św., łączył 
się z modlitwą kapłańską, umarł z krzyżem w ręku, 
wśród rozmodlonej rodziny. Korzystał zaś z każdej 
okoliczności, aby stwierdzać jawnie swe przekonania. 
Oburzał się na prąd niewiary, który powiał nad Fran- 
cyą. — Szkoła bezwyznaniowa, mawiał, szkoła bez 
Boga, wydaje mi się być wprost potworną rzeczą. — 
Przywiązanie do stron rodzinnych uwydatniło w pe­
wnej rzewnej okoliczności prostotę jego wiary i usza­
nowanie starego obyczaju.

W niektórych okolicach Francyi z nadejściem 
winobrania zawięzują się stowarzyszenia, tak zwanej 
Straży winnic. Członkowie związku obowięzują się 
po kolei nocne w winnicach sprawować czaty, od 
chwili kiedy winograd dojrzewać zaczyna. W wilią 
zaś święta parafialnego splatają oni z najpiękniejszych 
owoców winogradu olbrzymie, przypominające Ziemię 
obiecaną, winogrono, które pod nazwą Biou, nazajutrz 
do kościoła bywa wniesiouem procesyonałnie przez 
zbrojnych w stare halabardy strażników. Osobne 
liturgiczne błogosławieństwo przywiązane jest do tśj 
ofiary pierwocin owoców ziemi, a wspaniały Biou 
wznosi się ku stropom świątyni wśród dymu kadzidła, 
podczas gdy zewsząd biją w dzwony i śpiewają po­
bożne pieśni.

W roku 1885, postępowi wianie właściciele 
uzuałi, iż stary ten, zaśniedziały zwyczaj, nie godzien 
jest ich rozumu i wolnomyślności. Zapowiedziano, 
iż tjm razem święto parafialne odbędzie się bez tra­
dycyjnego obrzędu. Nie wiedzieć co w nocy zaszło. 
Dość, że nazajutrz, wspanialsze nad innych lat grono 
wniesionem zostało przez poważny zastęp halabardni­
ków do kościoła, a za nimi postępował samże Pa­
steur z obliczem tchnącem skupieniem i nabożeństwem. 
Odtąd tern skwapliwiej wracał na dzień oznaczony, 
aby wdasnem uczestnictwem ocalić zagrożoną po 
przodkach spuściznę. Chyba teraz nie da się już 
wyrugować stary Biou z okolic przez Pasteura na­
wiedzanych...

Kiedy raz w dniu noworocznym, opowiada ple­
ban parafii, w której zmarł Pasteur, przyjmował 
hołdy najpierwszych uczonych świata, nagle ujrzano 
łzy w jego oczach i rzewne na całem obliczu wzru­
szenie. Wywołała je depesza, którą Ojciec św. przesyłał 
mu swoje błogosławieństwo na rok nowy, na dalsze 
prace i odkrycia.

Uwieńczyć je miało zastosowanie teoryi Jeû­
nera do leczenia wścieklizny. Nie tu miejsce 
Przypominać długie poszukiwania, badania i macania 
w tym kierunku. Wobec niebacznego pospiechu, który 
przedwczesnem ogłoszeniem niedowarzouéj metody 
leczniczej Kocha, tyle sprowadził gorżkieb rozczaro­
wań i wcześniejszych nawet zgonów, Pasteur długo 
Ważył i doświadczał swój wynalazek, i dopiero 
stwierdziwszy takowy najpomyślniejszemi skutkami, 
podzielił się z światem nowym a dobroczynnym pod­
bojem. Wezwał wtedy Francyą do uczestniczenia 
w zawarowanem ludzkości dobrodziejstwie. Wypró­
bowana hojność najpierwszej na świecie jałmużuicy 
i tym razem nie zawiodła. Sypnęły się krocie, ze­
brały miliony, i powstał ów głośny dziś na cały 
obszar ziemi instytut Pasteur’a, który wnet doczekał 
s’ę, filii we wszystkich znaczniejszych miastach. 
Wśród wzorowych urządzeń szpitalnych, wspaniałych 
mboratoryów, obszernych sal wykładowych, kierownik 
okładu wiódł dalej pracowite, pełne zaparcia i ubó­
stwa życie. Wbrew zazdrości właściwej niekiedy 
wynalazcom, radował się, gdy który z jego uczniów, 
lla podstawie jego metody, nowe odkrywał środki 
Przyniesienia ulgi cierpiącej ludzkości, przyklasnął 
mianowicie zdobyczy środka antydyfterycznego przez 
or. Roux, uczestniczył w jego doświadczeniach, a 
umierając w wiejskiej ustroni, przez ścianę swego 
mieszkania słyszał rżenie stu koni, dostarczających 
surowicy nowemu zakładowi, który z łez matek po­
wstały, rozsyła po całym świecie środek ocalenia 
Uiewiniątek straszną dotkniętych plagą.

(Tokończsnie nastąpi.)

Poznań, wtorek 29 października.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek dra­
mat z angielskiego: „Sierota z Loowood.“

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. 8ylwestry M aj d r o wi­

eź o w ej po raz pierwszy komedya W. Sardou: „Fer­
nanda.“

W piątek 1 listopada dramat D’Ennery i Cormon: 
„Dwie Sieroty.“

W niedzielę 3 listopada komedya Ostrowskiege:

* Marzenln (powiat Witkowski), majątek ś p. radzcy dze znajdują się jeszese nowieyuszki i postu! an tai. upro
ziemstwa Walerego Dembińskiego, sprzedali spadkobiercy 
panu Henning von der Osten za 184,000 marek.

* „Dzień. Kuj.“ donosi: Wielkie nieszczęście wy­
darzyło się dziś rano (28-go października) w cukrowni 

I Wierzchosławice. Wskutek fałszywego użycia drutu pękł 
kocieł elucyjny i w jednej chwili zabił n- miejscu robo­
tnika Kriigera, a dwóch innych robotników Wiesego i 

l Karulewskiego, tak okropnie poparzył i poranił, że zanie- 
I mówili i ledwo znaki życia okazują po sobie. Pan

tego są w dyecezyi warmińskiej czynne Siostry Miłosiei - 
dzia św. Wincentego z Pauli, które się trudnią pielęgno­
waniem chorych i wychowywaniem sierót, dalej w bruns- 
berskim domu chorych są Siostry Miłosierdzia św. Karola 
Boromeusza, a w zakładzie św. Elżbiety w Królewcu ta 
zwane Szare Siostry.

* Niedawno wyszedł śpiewnik kościelny dla Litwi­
nów i to staraniem nauczyciela Jaunusa w Piingen Zbiór 
ten zawiera 250 pieśni, 2u7 litewskich, 43 łacińskie.lllUWiii I Óiiuni uio, - — i teu Z.£tYVlCia pirsom, ¿j .'• —-------- - — -

dr. Glabisz z Gniewkowa uwiadomiony o zajściu, natych- I Między litewskiemi są 180 dotychczas używane, 4 wydawca 
miast stawił się na miejscu nieszczęśliwego wypadku I gam ujożył, 23 są tłómaczenia pieśni z niemieckiego spie- 

._i------- : ««i----- ,1,I ., ,----,--- Harmonizacyi dokona, p. Krasuski„Intratna posada. ■ .... • - - - - ,
• Na fundusz Imienia JE. X. Kardynała Ledóchow- i przez kilka godzin własnemi rękoma opatrywał dwóch 

skiego złożyły w dalszym ciągu na ręce skarbniczki nieszczęśliwych jeszcze żyjących, a X. proboszcz Noga 
komitetu pań, p. Chrzanowskiej : I z Ostrowa opatrzył katolika Karulewskiego Sakramentami

Marya Reszke z Landsbergn 3 mk. Składka zebrana I świętymi. Wiesego i Karulewskiego odwieziono następnie 
1 do lazaretu w Inowrocławiu na osobnym wozie.

* Linia poboczna linii kolei żelaznej leszczyńsko-
Z Poznania E. M. 20 fen. R. M. 20 fen. M. Sey- I wolsztyńskiój z Leszna na Wilkowo Niemieckie i i rodziny Habsburgów i dopóty jest ksienią, uopoKi me 

dowa, Bolesławowa Leitgeber, Przyjemska, Przybyłowska Krzycko do W ł o s z a k o w i c (17,9 kim.) zostanie od- I znaj-dzie gię małżonek, godny córy książęcego rodu i dwóch 
po 3 mk Gąsiorowska 2 mk. Radkiewicz i Osuch po 50 I daną do użytku publicznego z dniem 1 listopada. I m;jjon^w guldenów, przeznaczonych dla niej według regu-
fen. Królikowska, Tuszewska i Biedermann po 1 mk. * Wybory czupełnlające do sejmu pruskiego w okręgu
J. Górska i S. Górska po 25 fen. M. Górska, Osuszkie- Izłotowsko-wałeckim odbędą się 18 listopada 

~ Jastrowiu, bo dotychczasowy poseł konserwatysta Con-

przez Paulinę Kucharzewską z Białcza 30 mk. za po 
średnictwem pani Z. Kurnatowskiej z Przysieki.

Z Poznania E. M. 20 fen. R. M. 20 fen. M. Sey-

wicz, Ritter, Kolanowska po 50 fen. S. K., P. L„ A.
B , Fel. C., A. B. po 10 fen. Władysławowa Niegole- 
wska 5 mk. Dziorobek, Adamowa Ostrzycka i Apol. Mo­
rawska po 20 fen. Z. Stark, M. Stark i T. Bieńkowska 
po 1 mk. W. S. i M. Pancke po 50 fen , P. Ch. i M. 
Ch. po 25 fen. W. R, N. S. i H. po 20 fen. S. Sz., 
A. Sz., A. K„ Z. K„ K. S , J. S„ A. Z., M. P. po 
10 fen. Marya Piątkowska Gułtowy 2 mk.

* Wczorajszy koncert amatorski na rzecz Zakładu 
Elżbiety zgromadził w sali Lamberta dość liczną publi­
czność obydwóch narodowości. Inicyatorkom koncertu na­
leży się szczególne podziękowanie i uznanie za nadzwyczaj 
staranne przygotowanie i urządzenie tego wieczoru muzy­
cznego, jako też nie mniej amatorkom, amatorom i arty­
stom, którzy w nim wzięli udział. Wszystkie numera pro­
gramu wykonane były świetnie, z precyzyą i zakrojem 
artystycznym. Koncert rozpoczęło wykonanie bez zarzutu 
uwertury do „Lenory“ Beetbovena przez kapelę wojskową 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Schmidta, zakończył go 
dziarski mazur, odegrany przez orkiestrę pod kierunkiem 
samego kompozytora, pana dyrektora Dembińskiego.

* Wczoraj w nocy powstała w pewnym lokalu na 
Berdychowie, w którym się odbywają tańce, bójka, 
w czasie której aresztował patrol cygarnika Witkowskiego. 
Witkowski uciekł, a jeden z żołnierzy strzelił do niego 
i trafił go w nogę, w skutek czego musiano go odwieść 
do lazaretu miejskiego, gdzie leży w stanie beznadziejnym.

* Ofiara [występku. Wczoraj odbył się pogrzeb 
niejakiej Wilczyńskiej z Małych Garbach, która usiłowała 
otruć się w środę a następnie rzuciła się w Wartę; wy­
ratowana przez rybaków i przeniesiona do szpitala wydała 
wydała tam na świat dziecię.

* HKT. „Landbank“ nabył dobra rycerskie Alt- 
Lipke (?) nad granicą Księstwa.

* „Reichsanzelger“ ostrzega przed firmą amsterdam­
ską A. v. d. Burg.

* Strażnikiem brodu nad Jordanem w Palestynie 
jest jakiś pomysłowy Niemiec z Gniezna, który wy­
najmuje tam łodzie do przejażdżki na Jordanie.

rad utracił mandat przez posunięcie go na wyższą posadę. 
Wybór wyborców tam, gdzie wyborca umarł, albo się 
wyprowadził, naznaczony na 11 listopada r. b.

* Z Prus Zach. Niedawno przelatywały nad Choj­
nicami po raz pierwszy dzikie gęsi i to dość nisko. Z te­
go wnoszą niektórzy ludzie, że zima będzie w tym roku 
wczesną i ostrą — Mistrz rzeźnicki Józef, Chmielecki 
w Lalkowach zastrzelił 21 b. m. rogacza, który miał na 
szyi tabliczkę blaszaną z literami P. K. 1886. Ważył 
104 funty.

* Tryumfalne artykuły z powodu zwycięztwa kan­
dydata polskiego odłamu centrum w okręgu Pszczyńsko- 
Rybnickim zamieszczają dzisiaj wszystkie pisma polskie 
a mianowicie górnoś'ązkie. Wedle obliczenia „Katolika 
otrzymał p Radwański 10,729 głosów (w pow. pszczyń­
skim 5834, w rybnickim 4895), baron Huene 3629 
(w pow. pszczyńskim 2027, w rybnickim 11502), na ma­
rona Huenego głosowały wszystkie stronnictwa nie­
mieckie. Wedle pism niemieckich otrzymał p. Radwański 
12,447 głosów.

* 0 zwyolęztwle p. Radwańskiego rozpisuje się 
także „Gesellige“, ubolewając, że centrum na Ślązku nie 
zastosowało od dawna recepty hr. Ballestrema „o biciu 
po pysku“ agitatorów wielkopolskich. Polakożerczy ten 
organ masoński pisze nadto między innemi: Niejednemu 
dzielnemu wyborcy centrowemu nie sprawiało trudności 
głosować na p. Radwańskiego, tenże bowiem przyrzekł 
był, że w razie zwycięztwa, przystąpi do centrum. , No, 
i cóż można wymagać jeszcze! Ostatecznie, co się ty­
czy .przyjaźni“ dla Rzeszy niemieckiej nie masz 
między centrum a Polakami żadnej wielkiej róż 
nicy! Osobistych przymiotów p. Radwańskiego nie znamy, 
można przecie przyjąć naprzód, że masa wyborców katolickich 
w obec dylematu wybierania między katolickim rzeczni­
kiem zamieszkałym wśród Rybniczan a katolickim baro 
nem, który obecnie jako prezydent centralnej kasy spółek 
w Berlinie stał się zależnym urzędnikiem, — że dziwić 
się wcale nie można, iż wybrano „pana Radwańskiego .Ul lUUZilC U.U ua W 1 -------- , „ - u Q V»1

Robety około zaprowadzenia wodociągów na Je- W dalszym ciągu piorunuje „Gesellige razem z „bciues
życach są już na ukończeniu.

* Oryginalna „premia“ Za schwytanie morderców 
żołnierza pod Pleszewem wyznaczył rząd rosyjski jako na­
grodę — order św. Stanisława.

* W Pleszewie urządzoną zostanie w styczniu na 
korzyść ochronki katolickiej loterya fantowa.

* Znany „anarchista“ Kasprzak, o którego wydaniu 
władzom rosyjskim donosiły pisma niemieckie, znajduje się 
w tutejszem więzieniu.

* Ajentury pocztowe urządzono w Zborowie pod Do­
piewem, w Młodziejewicach pod Sokolnikami (obw. rej.

wnika dyecezalnego. 
z Elbląga.

* Praga czeska, 20 października (Instalacya 
ksieni.) Wczoraj odbyło się uroczyste przyjęcie nowo 
mianowanej ksieni kanoniczek w Pradze. , Według staro­
dawnego zwyczaju, ksieni musi pochodzić z cesarskiej 
rodziny Habsburgów i dopóty jest ksienią, dopóki nie 
znajdzie się małżonek, godny córy książęcego rodu i dwóch 
milionów guldenów, przeznaczonych dla niej według îegu- 
laminu kanonii. Tym razem piastuje tę godność córka 
arcyksięcia Karola Ludwika, brata cesarza, i Maryi e 
resy z domu Braganza, arcyksiężniczka Marya Anuncyata,
osoba przedziwnej urody. .

We środę wieczorem przyjechała z Wiednia do 
Pragi świta cesarska, w czwartek przybył arcyksiązę 
Karol Ludwik z małżonką, córką i synem najmłodszym, 
w sobotę zaś odbył się obrzęd uroczysty o godz. 1 
zrana, w kościele pauien kanoniczek w Hradczynie.

Przy ołtarzu ua tronie złocistym zasiadł arcyksiązę 
w zastępstwie cesarza. Naprzeciwko zasiadła młoda 
ksieni pod purpurowym baldachimem, a za nią na klęcz- 
niku zajęła miejsce najstarsza kanoniczka, ks. Auersperg, 
po prawej i lewej stronie hrabia i hrabina Thun, ochmistrz 
i dama dworu arcyksiężniczki-ksieni. Namiestnik hrabia 
Thun odczytał dekret cesarski, mianujący arcyksiężniczkę 
Maryą Anuncyatę ksienią kanoniczek w Pradze, a potem 
miał do nowej ksieni przemowę, w której zwracał uwagę 
młodej [księżniczki na obowiązki wysokiego stanowiska. 
Po przemowie powstała ksieni i uklękła przed Kardyna­
łem Scboenbornem, który jéj włożył na palec pierścień 
brylantowy, okrył płaszczem, podszytym gronostajami, a 
na głowę włożył mitrę książęcą, lśniącą bogatemi rubina­
mi i perłami r«adkićj wielkości. Ksieni powstała i znów 
zasiadła na tronie, gdy kardynał Scboenborn zaintonował 
Te Deum. Następnie kardynał odprawił mszę św.

Po mszy św. cały orszak odprowadził ksienię do 
jéj apartamentów. Przodem szło 12-tu paziów, w pięknych 
czerwono złocistych strojach, a między nimi pp. Gniewosz 
i hr. Jan Moszyński, tuż za nimi 12 tu szambelanów, sze­
ściu książąt i sześciu hrabiów. Obok arcyksięcia kroczył 
hr. Pejacsevicb, ochmistrz dworu arcyksiążęcego, i hrabia 
Salm, adjutant. Wieczorem odbył się théâtre puré w 
operze czeskiej, wielki bal u namiestnika i obiad u mar­
szałka, ks. Lobkovitza.

Jutro arcybsiążę z całą świtą wraca do Wiednia, 
zostawiając córkę ksienię na zamku królewskim, . panią 
ogromnych bogactw, lecz smutną może, jak ów kwiat de­
likatny, co tęskni za ciepłem oranżeryi, gdy po raz pier­
wszy wyjrzy na świat wielki i uczuje pierwszy pocału­
nek rosy.

* W sądzie. Jeden z przysięgłych usnął. Adwo­
kat, broniący oskarżonego, urywa nagle swe przemówienie 
i zwracając się do przewodniczącego, powiada:

— Poczekam, aż ten pan się obudzi.
__ I owszem, ale on może czeka z obudzeniem aż

pau mówić przestaniesz.
* Kalendarz. Jutro w środę dnia 30 października 

Zachód

Ztg.“ przeciwko duchowieństwu górnoślązkiemu, które 
pomagało — Polakowi. Piśmidło grudziądzkie wysta­
wia wreszcie chlubne świadectwo Kościołowi św. podno­
sząc, że „wielka polityka Rzymu“ opiekuje się także sła- 
bemi mniejszościami.

* Lekarz praktyczny p. Gierszewski z Śliwic otrzy 
mał od rejeucyi pozwolenie na urządzenie domowej apteki.

* W Ryjewie poświęcony zostanie w listopadzie nowy św. Edmunda B. . ,
, , ... 1 ’ J ■ Wschód słońca o godzinie 6 minut 44.
koscioł ewangelicki. I ; . LL .

* W „Nowinach Raciborskich“ czytamy: |o godzinie 4 minut ód.
Komitet centrowy prudnicko-niemodlińskiego okręgupiewem, W jttiiou.ziejevviuaAii puu uuawiui&auii „ i V , ,

nozn) w Żegrzu pod Śmiglem i Bąblinie I pod Kiszewem; postanowił prawie jednogłośnie stawić jako kandydata na
•* i« • v Tr~ i • I   bnuAnn l-J n ono rrA AA/aPiPP. ł P.l llP.TlWił.i Vzniesiono ajenturę pocztową w Chwałkowie pjd Krobią.

* Wschowa. Aptekę pod „Murzynem nabył od 
p Smarczyka aptekarz p. Jakubowski z Leszna za cenę 
96.000 marek.

♦ Inowrocław. Lekkomyślne obchodzenie się z bro­
nią palną stało się przedwczoraj w mieście naszem przy

nosła do sejmu p barona Huenego. Wobec téj uchwały I Z dyecezyi. Do sprawy X. prałata Połomskiego
n poseł S “oda jako członek frakcyi centrowéj, nie obce ze sądem strzelińskim o bezpłatną metrykę przesyłam od- 
p. poseí atizona, jaito. czione--------j _____ j które o ile pamiętam zamieszczone było
stawać do walki przeciw p. baronowi Huenemu i posta 
nowienie to zasługuje na wszelkie uznanie. Inna (rzecz 
jednakże, czy krok pana Strzody obowięzuje walmanów, 
aby już na niego nie głosowali. Niebezpieczeństwa, abyma parną sunu się piz.cunvi.uiaj n zu.uuu.u | „— u “ . __

czyną nader smutnego wypadku. Dwóch gimnazyastów przeszedł jaki inny kandydat, mecentrowy, nie ma, więc 
v J ° .. . . , . n I ... o a n^rr pi H-z i a u nflmn HllP.nft.z niższych klas, przyszedłszy po wotywie o godz 9 i pół 
rano do domu, bawiło się nabitym pistoletem, aż nagle 
padł strzał i kula ugodziła jednego z nich w głowę. 
Sprawcą nieszczęścia jest B. z M., a ofiarą lekkomyślno­
ści chłopięcej stał się syn nauczyciela p. Laskowskiego, 
uczeń czwartej klasy tutejszego gimnazyum W jaki

może tylko chodzić o to czy przejdzie p. baron Huene, 
czy p. Strzoda. Gdyby na p. Strzode padła większość 
głosów, to nie potrzebowałby się poczuwać do żadnej winy 
i mógłby spokojnie mandat przyjąć, bo przecież nie chciałby 
okręgu narażać na ponowne wybory !“

+ Chełmińska uyecezya. Dnia 26-go b. m. ranoUCZen czwartej Klasy tu.iojsz.cgu ,, ja... . * „ , ' ■ -u- t v nr „ „ i i ■
snosób chłopcy przyszli w posiadanie fatalnego pistoletu, zmarł, opatrzony Sakramentami ss., X. Juliusz W o e 1 k i, 
niewiadomo. O utrzymaniu ciężko zranionego ucznia przy proboszcz w Niedźwiedziu w dekanacie wąbrzeskim, w 54 
żvciu nie ma jeszcze pewności. Nieszczęśliwy chłopiec roku życia a w 28 roku kapłaństwa swego. Niebozczyk 
żvie lecz jest bardzo słaby. Pan dr. F. zdołał część urodził się na polskiej Warmii. Gimnazyalne studya od­
kuli’ z głowy wyciągnąć. Ojciec chłopca wyjechał tego był w Brunsherdze. Otrzymawszy świadectwo dojrzałości, 
dnia do swych rodziców i powrócił wskutek telegramu wstąpił roku 1864 do seminaryum duchownego w Pelpli- 
wieczorem do domu W mieście ubolewają powszechnie nie. Wyświęcony na kapłana 12 kwietnia 1868 roku, 
nad smutnym wypadkiem. W wrzód niemal rok wikarym w Brodnicy. R 1875

* Pod Janowcem wybuchła między bydłem zaraza I otrzymał instytucyą kanoniczną na probostwo w Niedzwie-
. racjc I d/.iu, gdzie przeszło 20 lat aż do śmierci gorliwie praco-
* Szamocin Mnóstwo dzieci szkolnych zapada na wał. Umarł dnia 26 b. m. o godzinie 4 rano w klinice

zaraźliwą chorobę'ócz; szkoły zamknięto. I P- dr. Szumana w Toruniu. Mały stosunkowo dekanat

pis rozporządzenia, które o ile pamiętam zamieszczone było 
w „Kuryere Pozn.“ w r. 1878. Brzmi ono:

Wedle rozkazu gabinetowego z dnia 5 sierpnia 
1833 (Gesetzsammlung str. 87) wydają się świadectwa 
bezpłatnie w sprawach opiekuńczych ubogich, 
w innych zaś sprawach n. p. śledczych, choćby podsądny 
był najuboższy, płaci za świadectwa kasa sądowa na 
mocy reskryptu ministeryalnego z dnia 29 sierpnia 
1868 r

Z praktyki wiadomo mi, że sądy płacą za świade­
ctwo tylko po 1 marce.

Telegram giełdowy.
Berlin, 29 października 1895 toku. (Kursa końcowe.)

* Słupcn Prawdopodobnie pobudowaną zostanie 
z Kutna tudotąd linia kolejowa; rząd rosyjski zezwolił 
już na bezpośrednie połączenie Warszawy z Poznaniem.

* Bez kwitnie obecnie w ogrodach w Rogoźnie
* Zamek w Kobylnikacb, własności p. Twardow-

wąbrzezki, bo liczący tylko 7 probostw, stracił przez śmierć 
w przeciągu tego roku trzech proboszczów: prawie równo­
cześnie w miesiącu lutym X. Franciszka Kiedrowskiego 

i i X. Teodora Kornera, a teraz X. Juliusza Woelkiego. 
Opróżnione obecnie probostwo w Niedźwiedziu (Bahren-

skiego został połączony telefonicznie dla ułatwienia ko- dorf) obsadza w tym razie bezwarunkowo X. Biskup, 
munikacyi z cukrownią szamotulską. . * Koronowo. Lekarz dr. Z., ktorego tu sprowa-

* Szamotuły. P budowniczy Wysocki urządzi na I dziła Spółka polakożerca, straciwszy majątek zony 1 na-
realności swojej, gdzie znajduje się tartak parowy, oświe- robiwszy długów, znikł. Był on tu czwartym lekarzem, 
tlenie elektryczne. a zawsze wystarczyło tu trzech. Polacy mają rodaka,

* Ne kolejach żelaznych płacą za 100 rubli 225 | dr. Szukalskiego. („Bielgrzym .)
marek. — Z dniem 1 grudnia r. b. zostaną wycofane 
z obiegu papierowe anstryackie jednognldenówki.

* Wychodźcy z Rosyi mają być według rozporzą­
dzenia zarządu kolei żelaznych zupełnie izolowani podczas

Kurs z dnia 
Pszenica osłab, 
na październik. 
na maj . . •
Żyto słabiej, 
na październik . 
na maj • ■ •
Olej rzep, słabo, 
na październik . 
na maj . • •
Okowita wzmoe.
ksportowa . . 

na październik . 
na listopad . • 
na grudzień . .
na styczeń . • 
na maj . ■ • 
spożywcza 
Owies
na październik . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . .

* Dyecezya warmińska ma według najnowszego 
obliczenia 14 dekanatów i to 10 w Prusach Wschodnich, 
a 4 w Prusach Zachodnich. Probostw jest 141. Prawo 
obsadzania probostw, czyli patronat posiada X. Biskup

28 29 26
Niem.3%poż.pan. 99 —

143 50 142 - Oonsol. 4°/0 . . : L05 — 1
150 25 149 — Oonsol. S1/2°/o • 04 10 1

Pozn. 4°/01. zast. : LOO 90 1
119 — 118 25 Pozu.31/30/ol.zast. 00 90 1
125 25 124 50 Pozn. 4% 1. rent. L05 10 1

Pozn.3l/g0/ol.rent- L03 10 l
46 90 46 90 Poznań, oblig. . 101 70 1
46 30 46 71 Nowa Pozn. poż. 101 75 1

Austr. banknoty 170 — 1
33 30 33 40 Au str. renta srbr. 101 - 1
37 40 37 50 Ros- banknoty . 221 75
37 10 37 -0 Ros.listyzastaw. 103 30
37 10 37 20 Węg.4°|0rentazł. 102 90

— — Węg.4% „ kor. 99 70
38 20 38 20 Aust.kred.akcye 248 20
52 90 53 - Lombardy . . 47 70

Disconto com. . 226 90
117 50 117 25

Usposobienie:
wzmóc.

1. 6.00 140,00«
Í. 0,000| 0,02C

28

99 60 
249 40 
47 70 

227 40

Szczecin, 29 października 1896 roku. (Kursa końcowe.)
Okowita słabiej. I 28 29

dzenia zarząau Koiei zemzuj/cn .au.u,.»— r
jazdy; na stacyach nie wolno im wysiadać i stykać się przy 73 probostwach, kapituła przy 29, kroi przy 33, 
z publicznością. a osoby prywatne przy 6. Kosciołow filialnych posiada

1 * H K T Nową grupę zabżyła spółka w ubie- dyecezya warmińska 26. Liczba duchowieństwa wynosi
głą sobotę w Ostromeckn w Prusach Zach. Przewodni- obecnie 300. z których włada obok niemieckiego polskim 
czącym został szambelan i dziedziczny podczaszy hr. Al- językiem około 86 księży, litewskim około 15. Męzkicb 
yensleben-Schoenborn. Grupa liczy już 100 członków. klasztorów nie ma w dyecezyi. Jedyny klasztor Łaza- 

* Rzadkie u protestantów poczucie sprawiedliwości ’ rzystów w Springborn został rozwiązany. Z żeńskich

Kurs z dnia 
Pszenica^słabiej. 
na naźdz.-listop.

I na kwieć-maj . 
Żyto słabiej, 
na pażdz.-listop. 
na kwieć.-maj . 
Olej rzep, stale, 
na paźdz. • .

1 na kwieć.-mij .

28 29 1

141 - 140 50
148 — 147 —

118 — 118 50
125 50 124 —

45 50 46 70
¡ 45 - 46 50

w miejscu eksp. 
na grudzień. . 
na maj . . .

Petroleum
w miejscu . .

32 40

10 40

32 10

10 45



„Pamiętnik II wieca katolickiego“ mężna 
odbierać codziennie w drukarni pisma naszego. Za- 
miejscowi prenumeratorzy, którzy życzą sobie „Pa­
miętnik-* mieć przesiany, zechcą nadesłać 20 fen. na 
porto od pojedynczego egzemplarza. — Odtąd cena 
wynosi 3 marki.

Missionsstation von Bollata) ; Afrika (Bewegung unter den 
Kopten) ; Aequatorial-Afrika (Seminar für eingeborne Kna­
ben) ; Océanien (Königin Amelia von Wallis -J-); Aus ver­
schiedenen Missionen. — Miscellen. — Beillage für die 
Jugend: Die koreanischen Brüder. (Schluss) — Diese 
Nummer enthält 9 Illustrationen.

* Przedpłatę na dzieło: „Żywot X. Dr. A. 
Kanteckiego* złożyli:

X. prób. Ludwiczak z Dembnicy 1 egz. 
Zamówili:
Baron Stanisław Chłapowski z Szółdr 1 egz.

Wiadomości literackie i artystyczne.
,.Die katholischen Missionen “ Illustrirte Moriat- 

schrif . Jahrgang 1895. 12 Nummern. M. 4. —Preiburg 
im Breisgan. Herder’sche Verlagshandlang. Durch die Post 
and den Buchhandel. Inhalt von Nr. 1 l : Vöikerstämme 
im Himalaya. - Das moderne Japan und das Clristen- 
7.um. (Schluss.) — Besuch in einem Canari Dorfe. —

achriehten aus den Missionen: Voiderindien (Der Schlan 
gencult in Assam; Ordensschwestern in einer Zenana;

Przybyli do Poznania.
Poznań, 28 października.

HOTEL BAZAR. Pani hr. Żółtowska z rodziną z Ja- 
rogniewic, hr. Bniński z Dąbek, hr. Żółtowski 
z Nekli, dr. Brodnicki z Kołudy, hr. Kwilecki 
z Dobrojewa, hr. Kwilecki ze służbą z Kobylnik, 
Czorba z Krajewic, dr. Szułdrzyński z Bolechowa

GMUROWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
X. prob. Łabędziński z Tuczna, X. prob. Bobowski 
z Ludzisk, Tuchołka z Warszawy, Długołęcki 
z Galicyi, Vater z Berlina, Dudelheim z Wrocła­
wia, Neumann z Bydgoszczy.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

28. Po połud. 2
28 Wiecz. 9
29 Rano 7

753.1
754,4
755.8

Z. lekki.
PłdZ. lekki. 
PłdZ lekki.

pogodnie 
bez chmur 
zachm.

+- 4,5 
+ 02
-I- 15

Linia 28 października maximuoi ciepła + 4.7° Cel. 
• 28 . Hiiniumui „ 4- 0,6° .

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Wrocław, 28 października 189Ł

Postanowienia
miejakiéj

deputacyi targów.

Za 100 
ciężki 

naj- 
niż.
Ill F,

naj- 
wyż, 
M P.

kilogramów
średni 

naj- 
niż.

naj- 
wyż. 
« V M P.

lekki towar 
aaj-
■7?yz.
M P.

na i
niż 
M F

Stan wody w Wr.role.
Dnia 28 października rano 0,28 m.
Dnia 28 października w południe 0,28 m. 
Dnia 29 października rano 0,28 m.

Nakładem Księgarni Katolickiej
D™ Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszło świeżo dziełko pod tytułem:

WIELKA CHWAŁA

toniep Patafflp.
Pamiątka 700-letniej rocznicy urodzin świętego.

Cena egzempl. ozdobionego obrazkiem św. cudotwórcy, w oprawie ozdobnśi 
w piótno ang. wynosi 80 fenygów.

wPrlln’7 tę, kW°tę Wpr°St do Ksi^arni Katolickiej D™ Miłkowskiego 
Krakowie, w liście w znaczkach pocztowych niemieckich, otrzymają dziełko 

-_______ ___ _______to odwrotną pocztą, franko. 149(1)

Uzupełniwszy moją Jksięg-arnią i wszy- Ili 
stko w zakres takowej wchodzące proszę szano- SSI 
wnych mych odbiorców i nadal łaskawie obdarzać 
mnie swem zaufaniem. f677

W. Niesiołowski.
Ostrów, w październiku 1895. yj.
~3aBBBa888BBSai3BBBgg

ANTONI ROSĘ w Poznaniu
poleca:

T&pty, Hnohra I reksy,

Handel materyałów piśunenBych, malarskich i risnnkonyóii
, Artykuły feiórowe i szkolne,

Towary saórzanc, albumy neceserki, portmonetki, pugilaresy etc.

ALFENIDĘ CHRISTOFLA,
Zali! d iltografloyy i drukarnia.

Nuinowszego układu
Regestra gospod., kościelne i książki kontowe

Bilety wizytowe, doniesienia ślubne i t. d

Skład papierów do pakowania i papy. 
Próby tapet dla zamiejscowych na żądanie franko. Jene­
rale zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych 

LINCRUSTA WALTON. (1o5)

Pszenica biała
Pszenica żółta 
Żytc . . . 
Jęczmień . .
Owies . . .

. nowy . 
Groch , , .

1103

13|5O
960

10|50
Magdeburg, 28 pażdziern. Cukier ziarnisty excl. worka 

92% 11,40, cukier ziarn. excl. 88”/ Bendera. 10B5 Drugi pro 
dukt excl., 76'7„ Rendem. 8 65. Usposobienie: spok. Rafmada

chlebowa I. 23,50, rafin&da chlebowa U. 23,00. Mielona rafl- 
nada z beczką 23,75, mielona Melis I. z beczką 22.50—. Spok- 
Cukier surowy I. produkt transita fr. statek Hamburg za 
październik 10,75 płac., 10.80— żąd.. listopad-grudzień 10,821/» 
płc., IO.SD/j żąd., styczeń marzec 11,15— płac., il,17Vs żąd. 
kwiecień-maj ll,32l/2 płac., 11,35— żąd. Spok. Obrót tygo­
dniowy w enkrze surowym —.— ctr.

Hamburg, 28 października. Okowita spok., paździer- 
nik-listopad 171/2 żąd., listopad-grudzień 17*/a żąd., grndzień- 
styczeń 17*/a żąd., kwiecień-maj 178/* żąd. — Kawa good 
average Santos za październik 751/., za grudzień 74®/*, za ma- 
K«^2V4^ajnąj|7P74^^sposobienie?j)otw^^brót.^^^workóvr

(r%J atlesłano).
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(101) „VT7LKA1T“

I. F. J. KOHEWDZIMSKI W DRWI®
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych edno 

śnych handlach sa do nabycia. Cenv nader umiarkowane

Do wychodzących po za obręb miasta Pozna­
nia numerów pisma naszego dołącza się w dniu dzi­
siejszym jako dodatek nadzwyczajny prospekt pp. 
Brylińskiego i Twardowskiego na nowy 
parownik „Reforma“, na który szczególniejszą 
Szanownych Czytelników zwracamy uwagę. (591)

Warnia GeliBtlmera i Wolffa
w Warszawie

poleca ostatnie wydawnictwa:
AWANOIN M. Ks. Rok Chrystu­

sowy czyli roz yślania na każdy 
dzień roku o życiu i nauce Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. Tłóm. 
z łacińskiego Ks. Al. Jełowicki. 
Wyd. nowe, przejrzał i do użytku 
osób wszelkiego stanu zastoso. ał 
O. Prokop Kapucyn. 3 mrk.

BOUGAUD Ks. Biskup. Chrystya- 
uizm i czasy obecne. I Wiara
1 niewiara- Tłómaczenie z franc. 
Ks. F. Skolimowskiego. 3 m. 75 f.

CHAIGNON Ks. Rozmyślania dla 
wiernych. Przekład z franc. Dro­
gie poprawne wydanie. 4 tomy. 
12 mrk. 50 fen.

DIDON W. O. Z. K. Jezns Chry­
stus. z 2 wyd. franc. Przełożył 
Biskup Henryk 1 iotr Kossowski.
2 tomy. 12 m. 50 fen, w ozdo­
bnej oprawie 18 mrk.

DUILHÉ de SAINT-PROJET. Apo- 
logia naukowa «¡ary chrze- 
ściańsklej. Przekł. z franc. ; o- 
przedzony słowem wstępnem Bi­
skupa Michała Nowodworskiego. 
4 o rk. 50 fen.

FULMAN M. Ks. Skarbiec odpu 
stawy czyli zbiór modlitw z odpo- 
wiedniemi uwagami co codzien­
nego użytku. Wydanie nowe.
3 mrk., w opr. płóciennej brzgi 
złocone 5 m., w opr. szagrynowéj 
brzegi złocone 7 mrk óu fen.

GAYK. Ks. Wykiad tajemnic Ró 
żańca świętego. Z franc, prze­
łożył Biskup Henryk Piotr Kosso­
wski. 2 tomy. 7 mrk. 50 fen.

KAMOCKA J. Niech będzie po­
chwalony Jezns Chrystns. Na­
bożeństwo całoroczne wzbogacone 
modlitwami i rozmyślaniami czer- 
panemi z notatek Biskupa K. 
Wnorowskiego i pism innych Ka­
płanów. Wyd. nowe dla kobiet. 
2 mrk. 50 fen., w oprawach od
4 mrk. począwszy do 20 mrk.

KBASSET Jau Ks. Sługa Chrystu­
sowy w samotności czyli dzie­
sięciodniowe rekolekcye. 2 m 50 f.

LIGOURI Alfons Św. Droga nświą 
tobll wlenia. Wyd. trzecie. 3 tomy 
4 m., pojed. tamy po 1 m. 50 fen.

— Nauki na uroczystości Najśw. 
Maryl Panny. Tłómaczył i wy­
powiedział O. Prokop Kapucyn. 
1 mrk. 60 fen.

PELCZAR Józef Ks. Życie ducho­
wne czyli doskonałość chrześciań- 
ska według najcelniejszych mi­
strzów duchownych. Wyd 5-te 
przejrzane i powiększone. 2 tomy. 
7 mrk. 50 fen.

ZAŁĘSKI Stanisław Ks. Trlduum 
dla kapłanów. 3 mrk. 4<> fen. 
Do nabycia we wszystkich

księgarniach. (553)

Za pomocą gazu
wyrywa zęby bez bólu i szko­
dliwych środków, leczy bolące, 
nadpsute plombuje złotem i 
wprawia sztuczne (543)
G. Mallachow,

przez rząd aprob. lekarz-dentysta.
Ul. Wilhelmowska 16.

>. Mitzner
hürtowiiy handel wi n

założony w r. 1849
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan. Marka ochronna.

Dozorom kościelnym z odwołaniem się na o-tatni swój okólnik w urzędów ,w 
dzlennifeu kościelnym Nr. 2. 1894/95. (H4)

SE WSE ISfflfflSB

CVlxł.u.xia. oonseoratoile)
LaŁPiSśŚ ?%Ceniv+ Za “i ’i0, 1/2Jitra °’80 włącznie szkła. Wina te 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

jznacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca
Wina mssalne

egÓFno-wągiepsIcBe
pod gwarancją 'czyste: z zieloną pieczęcią 

7t litr. 2,50 Alk. włącznie szklą 
/2 « MO „Marka ochronna.

Zastępcą moim jest p. Tadeusz Michalski z Biesiadowa.

jj B5E5Z5Z5Z525Z5Z5ESZ5ZSZ5E5Z5Z5Z525Z5Z5Z5S!

| BANK ZIEMSKI1
■w Poznaniu

przyjmuje depozyta pod zmieuionemi od dnia dzisiej- 
siejszego warunkami. (111)

Od depozytów z połrocznem wypowiedzeniem 
płacimy 4%, od depozytów z kwartalnem wypo­
wiedzeniem 372%.

Depozyta z krótszym terminem wypowiedzenia 
podlegają osobnej umowie o warunki.

Natychmiast wypłacamy depozyt bez wypowie­
dzenia, jeżeli deponent zażąda go na interes, zawarty 
z bankiem, lub ze Spółką Ziemską w Poznaniu, albo 
w Toruniu.

Przesyłki pocztą adresować należy: Bank 
Ziemski, Poznań (Posen).

Poznań, dnia 10 maja 1895.

ZARZĄD.

W. IlDŹlii lii.
Poznań, ul. Podgórna 9,

vis-à-vis Hotelu Francuskiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
z najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych. (359)

na por? jesienną i zimową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze. 
Ceny przystępne. 'HB®

na

»
s 
*
$
s
s 
« 
*

Szanownych pp. kupców mam zaszczyt zawia­
domić, że założyłem w Kościanie (540)

s

s
worków do zboża, wańtuchów 

i płacht na wozy żniwne.
Ceny umiarkowane — kredyt zwyczajny — usługa 

skora i rzetelna.
Prosząc uprzejmie o łaskawe poparcie mego 

jedynego, w ręku polskim znajdującego się przed­
siębiorstwa, pozostaję

z uszanowaniem

W. Dziegieckl. «
Interes hartowny węgli, wapna, cementu I derek na konie. 
Skład dzwon 1 śpic do tół, oliwy, smarowidła, carbollueum, 

kociołków do parowania perek, machin do szycia etc.

Aug. Denizot

«
*

s

ŚNX7-_ z. jSbzazrz.
poleca

Drzewa i krzewy owocowe wysokopienne, 
piramidalne, szpalerowe itd.

I> r z e w a alejowe.
Drzewa i krzewy ozdobne do zakładania 

i upiększania parków i ogrodów. 
Wysokopienne i nizkie róże w najpiękniejszych 

i najnowszych odmianach.
Rośliny na żywopłoty i t. d.

__________ Cenniki na żądanie gratis i franco. (544)

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszej

Poznań 3.

Koszule, “W
mankiety, kołnierzyki,

(110) trykotaże itp.
P. Raczkowski,

ulica Nowa — w Bazarze. 
Magazyn bławatów, płócien, bielizny

Szanownym Czytelnikom polecamy:

RÓŻANIEC DO NAJŚW. MARYI PANNY
oraz Droga krzyżowa. Napisał X. Wł. Bnn. Cena 
za egz. o 56 str. 1O fen., z przesyłką 15 fen. 50 egz. 
4,50 mrk. franco, — 100 egz. 8 mrk. franco.

RÓŻANIEC.
Różo duchowna, Módl się za nami.

Str. 16. Cena 5 fen., z przesyłką 10 fen. 50 egzempl. 
2 mrk. franco, — 100 egz. 3 mrk. franco.

Der hi. Rosenkranz.
Str. 16. Cena 5 fen., z przesyłką 10 fen. 50 egzempl. 

2 mrk. franco, — 100 egz. 3 mrk. franco.

Dr. Chrzelitser,
Wilhelmowski plac 4,1.

lekarz specyalista na choroby 
skórne i pęcherza (418)

przyjmuje obecnie
od godz. 1Ó—13 i 4t—6.

Nieyamożnych leczy bezpłatnie.

Kartofle
fabryczne

kupuje i prosi o oferty 
z próbami. (576)

H. Taczanowski
Królewska rr. 8.

B©

I¥.

Organy
mało używane na piętnaście dzwo­
niących gtosćw są bardzo tanio 
do nabycia (583)

Roman Hoffmann,
organmistrz,

Piekary nr. 3.

Stępie kauczukowe s
wykonuje w 24 godz. dobrze i tanio

NI. SEYDLITZ, Poznań,
Nowa ul. 4, wchód Sieroca ul. 8.

kufry, walizki, torby,
portmonetką szelki, kieszonki do li­

stów, pieniędzy i cygar
własnój r iboty poleca (115)

WOLNIE WICZ.
siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach.

H. LewekNowa ulica 5
I. i II. piętro.

Wchód POZNAŃ
z ulicy Murnój. założono w roku 1856

Skład towarów futrzanych.
Stary mój słynny skład towarów futrzanych znajduje się obecnie*

przy ulicy Nowćj 5 Wchód z ulicy Murnój.
Polecam wielki mój zspas gotowych futer dla panów i pań. 
Żakiety futrzane, wory futrzane na nogi, wszelkiego ro­

dzaju mnfy, kołnierze, czapki etc.
Nie ma sklepu. — Ceny najtańsze.

8*8. LEWEICp mistrz kuśnierski.
Zamówienia i reperacye wykonuje sic najdokładniej 

szybko i po najtańszych cenach._______ (520)

66 Największy skład futer! 66
66. Jak najtańsze ceny! 66.

66. Heimann Lessler! 66.

Nowa ulica 5 
I. i II. piętro.

Wchód 
z ulicy Murnój.

Teraz

GG. ^tary SSyiiek GG.
 y pobliżu Nowej ulicy.

Fritz Ärens
nie pomylić z M. H. Arons

! w Moguncyi
właściciel w .unie w Nierstein. ) 

zaprzysiężony przez Przew. Ordylia 
ryat w Moguncyi, polec, prz ,z Przew. 
Ordy nary at we Wrocław? u, rozsyła

msi&te® 1 gat.

Niersteiner b. dojrz. M. 1,35 -1,75 
Hahnheimer dojrz. „ 0,85
Laubenhelmer dojrz. „ 1,00
Erbacher dojrz. , 1,25—1,60 
Johannisberger dojrz. , 2.00
Tokaj., azyat. b. dojrz. , 1,75
Cena za litr włącznie batali i franko 
Moguncya. Włącznie butaf-K i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po­

cztowych po 2 bntelki. |754)

■anista
samotny, bieg y w swym zawodzie, 
posiad. dóbr, świad., przytem rze­
mieślnik, szuka posady od zaraz lub 
później. Łask, oferty przyj mie Eks-
pedycya Kuryera pod nr. 592.

Za redakcyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Knryera Poznańskiego

(460)

Młoda osoba
z dobrej rodziny, mówiąca tylko po 
niemiecku (ojciec Niemcem matka 
Polką) pragn.e obecnie nauczyć 
sic jeżyka polskiego. Ży­
czy sobie przyjęcia u inteligentnej 
polskiój rodziny w tym rodzaju, by 
uważaną była jako należąca do ro­
dziny, i to o ile możności na wsi 
(lecz nie jest to warunkiem), gdzieby 
w sąsiedniem mieście mogła brać je­
szcze lekcye prywatne języka pol­
skiego. O łaskawe zgłoszenia z po­
daniem płacy miesięcznój uprasza się 
do Eksped. Knryera pod nr. 590. 
o ile możności w języku niemieckim.

Organista
biegły w swym zawodzie poszukuje 
miejsca jako, samotny lub z żoną od 
zaraz, 1 listopada lub później. O ła­
skawe oferty Wielm. XX. uprasza

M. Bukowski, 1
Ilzadkwin p. Bronisław-
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